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ustawy gminnej przez Rząd skreślonych, winienem 
następujące dać wyjaśnienia.

Niepoczuwając w sobie dostatecznych zdolności 
do zasiadania w tym wydziale, zwróciłem na to 
uwagę zgromadzonych wyborców. Wybrano mnie 
pomimo moich ostrzeżeń, a to głównie z tej przy- 
czyny, iż jeden z posłów naszych posiadający do
kładne wiadomości o stosunkach gmin aaszych. 
wyjechał był za urlopem, a zatem wybranym być 
nie mógł.

Na pierwszem zaraz posiedzeniu tego wydziału, 
głosowaliśmy ja i mój kolega Helcel, bo z posłów 
polskich tylko nas dwóch w tym wydziale zasia
dało— przeciw projektowi rządowemu, wnosząc: a- 
żeby wypracowanie i uchwalenie ustawy gminnej 
dla kraju naszego, wyłącznie i w zupełności zosta
wić sejmowi krajowemu. Oświadczyliśmy, iż Radzie 
państwa nie przysługuje prawo ułożenia projektu 
do ustawy gminnej dla kraju naszego, iż ustawa 
ta z najdawniejszych pochodząca czasów, nigdy 
nie miała żadnej wspólności z ustawami gminnemi 
innych krajów państwa austryackiego; że właści
we stosunki gmin naszych tylko sejm nasz znać i 
ocenić może; że projekt rządowy, jakkolwiek tyl
ko w ogólnych zarysach podany, przesądza swo 
bodnej działalności sejmu i ścieśnia jego pod tym 
przynajmniej względem niewątpliwą autonomię.

Pomimo tych i podobnych wywodów, upadł mój 
wniosek, jedynym tylko głosem kolegi Helcia po
party, gdy przeciwnie 16 głosów było za przyję
ciem projektu rządowego pod obrady wydziału.

Z upadkiem wniosku naszego, główną naszą czyn
ność w wydziale za ukończoną uważać było można; 
bo nie tworząc nawet mniejszości z trzech głosów 
złożonej, trudno było przypuścić, iżbyśmy w obra 
dach nad szczegółowemi paragrafami projektu w ięk
szość otrzymać mogli.

Pomimo tego wytrwaliśmy w wydziale aż do 
chwili wyjazdu spowodowanego pilnemi obowiąz
kami innego rodzajn i nadwątlonym stanem zdro
wia kolegi Helcia. Przed naszym wyjazdem wy 
dział skłonił się do przypuszczenia do Obrad z gło
sem doradczym p. hr. Potockiego i p. Rogalskiego, 
nowym zaś wyborom dwóch członków tem bar 
dziej przeciwny, iż nie mógł mieć pewności, ża 
znowu dwaj posłowie polscy *wybranemi zostaną.

Sądzę przeto, iż częściowa nieobecność moja 
w wydziale rzeczonym nie naraziła kraju naszeg i 
na dotkliwą jakąś stratę, tem bardziej, ile że sej 
mowi krajowemu, podług mego przynajmniej zda 
n'a, niezaprzeczone służy praw o: albo osnuć usta
wę gminną na podstawie podanego projektu rzą
dowego, albo, gdyby to uznał za niezgodne z na 
szemi stosunkami, uczynić nowe zupełnie wnioski.

Byliśmy w wydziale w ogromnej mniejszości; 
w Radzie państwa walczyć będziemy społem, daj 
Boże, żebyśmy zostali w większości!

Kraków 9go sierpnia 1861. Dietl.

W rocław 7 sierpnia.
f Z dniem wczorajszym skończyły się uroczysto 

ści uniwersyteckie. Miasto powróciło zewnętrznie 
do swój zwyczajnćj fizyonomii. Maszty, chorągwie, 
kobierce, transparenty, godła, festony, wieńce, 
kwiaty i tym podobne dekoracye poznikały z pla 
ców, ulic i domów. Goście się porozjeżdżali. 
W ślad za nimi poszła młodzież uniwersytecka, 
bo z końcem uroczystości poczęły się wielkie wa 
kaeye. Miasto zwykle bardzo ożywione, a w ciągu 
ubiegłych sześciu dni mające ruch najlu dn iejszych  
stolic, przedstawia się dziś jak opustoszałe. Każdy 
powrócił do zwyczajnych zatrudnień wielu, pomię 
dzy nimi i j a ,  do odczytania dzienników, przez 
kilka dni powierzchownie tylko przerzucanych. 
Widzę, że tutejsze w większćj połowie zajęte miej 
scowemi uroczystościami. Kto lubi odświeżyć so
bie w duchu doznane na jawie wrażenia, znajdzie 
w szczegółowych opisach dziennikarskich obfity 
pokarm. Mówiąc w ogóle, opisy te nie są przesa
dzone.

Uroczystość była w całem znaczenia słowa go
dną i zakładu , na którego cześć była przedsię 
wziętą, godną i tych, którzy byli jej czynnymi lub 
biernymi uczestnikami. Nie brakło jej i na wspa
niałomyślności i na powadze, na wesołości i na 
humorze, nie brakło i na wewnętrznym i zewnę 
trznym porządku i ładzie. Nie było jćj potrzeba 
kierownictwa i nadzoru policyjnego. Młodzież uni
wersytecka aż nadto na te publiczne usługi wy
starczała . Zachowanie się ludności, aż do najniż 
szeg > pospólstwa, które nie szczególnie w tutejszej 
opinii jest zapisane, trzeba nazwać wzorowem
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pierwszy, że Hiszpania odrzuciła w sprawie maro
kańskiej pośrednictwo angielskie, drogi, że An 
glia stara się, aby Maroko zapłacił to do czego się 
zobowiązał i aby Hiszpania nie zatrzymała Te-
tuanu.

Wojsko południowych Stanów Ameryki, dowo 
dzone przez jenerała Beauregard, Francuza, pobi
ło wojsko Stanów północnych, dowodzone przez 
niedołężnego starca. Wiadomość ta zrobiła tu w ra
żenie, bo usposobienie ludności francuzkiej i poli
tyka francuska są za Stanami północnemi. W bi
twie, którą stoczono, znajdowały się pułki Nowe
go Jorku, a zatem musiał się w niej znajdować i 
legion polski.

Wzywając biskupów do odprawienia nabożeństw 
w dniu uroczystości napoleońskiej (15 t. m.), mi 
nister Roulland wykazał, co rząd francuzki zrobił 
w różnych stronach świata katolickiego i przypo 
umiał, że Papież wynurzył wdzięczność Cesarzowi 
za zatrzymanie wojsk w Rzymie. Minister dodał, 
że sprawa rzymska musi być traktowana bacznie 
i bez pośpiechu i że zależy cd wielu okoliczności, 
a zatem od woli boskiej.

Sprawa rozpoczęta sporem między monsign. Me- 
rode a jenerałem Goyon nie kończy się. Monsign. 
Merode nie został dotąd oddalony. Jenerał Goyon 
i margrabia Cadore, pełnomocnik francuzki, z nim 
zerwali, a!e nie zerwali z Papieżem i kardynałem 
Antonelli. Stanowisko jenerała Goyon jest okropne. 
P< mimo preżb jenerała, Cesarz go nie odwoła, bo 
on używa zaufania Papieża. Pogłoska, że książę 
Gramoat uie wróci już do Rzymu i że nie będzie 
miał następcy, jest m ylna. Francya nie może się 
urażać za to co robi minister państwa takiego jak  
Rzym i dla tego nie może z nim zrywać, choć Pa
pież nie odesL.ł euneyusza do Paryża, bo ma do 
przeprowadzenia między Rzymem a Włochami tru
dne negocyacye, które obchodzą cały katolicyzm. 
Włosi starają się przy śpieszyć rozwiązanie sprawy 
rzymskiej. Na przekór okólnika ministra Minghetti 
podpisują oni adres za opuszczeniem Rzymu przez 
wojska francuzkie i pierwszy na tym adresie pod 
pisał się jenerał Garibaldi.

Pan P ić3 pisze do Siacie z Aten. Podróżuje on 
zbyt śpieszcie, ale podróż, którą odbywa rozświe- 
ca zawrze jego umysł i wagę jego artykułów 
podniesie. Dla dziennikarzy najlepszą instrukcyą 
są podróże. Wiedzą o tem dobrze dzienniki an
gielskie.

Dzisiejszy Constitutionnel podaje ze słusznemi 
pochwałami testament polityczny księcia Adama 
Czartoryskiego. Sfery rządowe francuzkie spoglą
dały zawsze na księcia ze strony czysto narodo
wej, wiedząc dobrze czego Polsce potrzeba.

Od tygodnia Czas przychodzi do Paryża o je  
den dzień prędzej, ja k  to się działo dawniej. 
Dziennik wasz znajduje się od miesiąca w czytel
ni passiżu Joubert, bardzo uczęszczanej i j e c ^ j  
z czytelni politycznych.

Zamieszki w Rosyi, szczególniej w stronie Kau 
kazu, coraz więcej Francyę zajmują.

Wróciły upały. Wczoraj w niedzielę wysypała 
s ę połowa Paryżan w okolice, mianowicie do Wer
salu, w którym biły tego dnia wszystkie fontanny, 
Droga żelazna skończyła przewożenie podróżnych 
dopiero po północy. Ci-co byli w St.Cloud wrócili do
piero ostatnim pociągiem, z przyczyny, że wersalskie 
były zupełnie zapełaione. Sprawiło to w St. Cloud 
rodzaj emety, liczącej z tysiąc osób, w skutek 
której musiał się skryć naczelnik dworca, nasz rodak 
Francuz jest niecierpliwy, lubi wracać do siebie 
na oznaczoną godzinę, a przy takiem usposobieniu 
miarkowanie niecierpliwości staje się niepedobnem 
Jeżeli potrwają upały, żniwa francuzkie będą do
bre. Pola pięknie się przedstawiają. Bogactwo Pa
ryżan rozszerza się coraz dalej. Wspaniałe wille 
opasują St. Cloud, ciągną się ku Ville d’Avray i 
dotykają niemal Wersalu.

Cesarz posłał do Hawru naprzeciw królowi 
szwedzkiemu pułkownika Czstelnau, swego adju 
tanta. Udał się tam także baron Adelswaerdt, am 
basador szwedzki. Król szwedzki stanie dziś lub 
już stanął w Hawrze i dziś wieczorem lub jutro 
przybędzie do St. Cloud, gdzie mieszkają Cesarstwo.

Rsym  30 lipca.
Komitet tutejszy przesłał obszerne sprawozdanie 

do Turynu, które jak  się spodziewają, podane bę
dzie także Cesarzowi Napoleonowi. W re'acyi tej 
zawarte są szczegóły oskarżające jak  najformal 
niej króla neapolitańskiego i wykazujące ciągłe 
jego znoszenie się z reakcyoaistami i udział, jaki 
bierze we wszystkich rachach w prowincyach ne- 
apolitańskicb. Pałae Farnezów równie jak Kwiry
na! miałby być ogniskiem reakcyi; zaciężnicy 
z Rzymu i z okolic m ieliby się tam gromadzić a 
potem wyciągać bandami w Abruzzy. „Watykan, 
dodajo autor raportu, pracuje pospołu z K w iryna- 
łem. Narady znanego Mercada (ma to być werbo

wnik reakcy oni stów) z mgrem Berardi, wice-sekre 
tarzem stanu, z mgrem Nardi, audytorem Roty i 
z naczelnikami policyi rzymskiej, są niewątpliwe. 
Naczelnik świecki policyi podwładny mgra Matte- 
ucci, niej ki Pasqualoni, przytomny bywa na zgro
madzeniach ajentów neapolitańskich w pałacu Far- 
nese. Uczęszcza on co rano do Kwirynału". Ży- 
wotnem jest zadaniem dla rzymskiego komitetu 
dowieść, iż rząd papiezki uczestniczy w reakcyi 
neapolitańskiej, by się potem domagać w imie po
rządku europejskiego zniesienia doczesnej władzy 
stolicy apostolskiej.

Corriere mercantile donosi, iż inną w Turynie 
układają w tej chwili relacyę o Rzymie i o dwo
rze papiezkim. Relacya ta po ukończeniu będzie 
rozesłaną po całej Europie. Jenerał Fleury miał 
rzec opuszczając Turyn, iż przed końcem roku 
sprawa rzymska otrzyma stanowcze rozstrzygnie- 
n!e‘. dzienniki włoskie wciąż powtarzają, iż Cial 
dini zajmie wkrótce część terytoryum papiezkiego. 
Pungolo wszakże nie daje całkowitej wiary tym 
pogłoskom; podług niego wysoko położona osoba 
w Turynie miała rzec niedawno: „Kwestya rzym 
ska jest nader trudną do rozwiązania. Francya 
nie może się ani cofnąć, ani pozostać dłużej 
w Rzymie. Usiłują więc wszelkiemi sposoby wy
wołać okoliczność dozwalającą skończyć raz na 
zawsze z dworem rzymskim, ale dotychczas na- 
próżno. Pius IX lęka się iść za naszemi radam i; 
żąda on opieki francuzkiej, a nawet anstryackiej 
w razie gdyby wojsko francuzkie Rzym opuścić 
miało. Dopóki tedy żyje Pius IX, nie myślę aby 
się nam szczęściło, w yjąw szy  przypadek zaburze
nia w Niemczech a mianowicie w Węgrzech. 
Z Piusem IX skoDa Papieztwo doczesne, o tem 
wątpić niepodobna". P. Farini ma być wkrótce 
w Paryżu; mówią, że się zjedzie z pro-nuneyuszem 
apostolskim w Vichy. Nareszcie hrabina L. B. u- 
dała się do Vicby z wyższego, jak powiadają, 
zozkazu, by wpłynąć na rozwiązanie sprawy rzym
skiej.

Tymczasem stronnictwo republikańskie i reakeya 
coraz bardziej biorą górę. W Marchiach podług 
świadectwa Espero na 4,000 nowozaciężnych 1200 
tylko Stanęło; reszta pierzchnęła w góry i poszła 
pomnażać szeregi reakeyonistów. W Tolentino 
wywieszono chorągiew papiezką. Atoli ruch repu
blikański jes t nierównie rozciąglejszy. Movimento 
donosi o wielkiej manifestacyi republikańskiej d. 
22 lipca w rocznicę urodzin Garybaldego. Książe 
Antoni Bonaparte przybył do Senigalii, ale się po
rozumieć dotąd nie może z naczelnikami komite
tów, którzy mają mu proponować warunki niepo
dobne do przyjęcia. We Florencyi, w Livorno, 
w Pizie, w Pistoi, w Fano powtórzyły się demon- 
stracye republikańskie. Z Ankony piszą, iż krążą 
przed tem miastem statki austryackie, hiszpańskie 
i pruskie; reakeya i republikanie korzystają z tego 
zjawiska. '

O. Jakób z Poerino, spowiednik br. Cavoura, ba
wi tutaj od dni kilku. Papież chciał koniecznie 
z nim się rozmówić. Dzienniki włoskie piszące o 
Ojcu Jakóbie przedstawiają go jako niepodzielsją- 
cego bynajmniej wyobrażeń Piusa IX i kardy
nałów.

Przyaresztowano tutaj wielu reakeyonistów uda-

umieścić w najbliższym numerze swego pisma.
Kraków dnia 9go sierpnia 1861.

Paumann.

Jego Cesarsko-Królewska Apostolska Mość nadał 
wysłużonemu wice prezesowi sądu wyższego we 
Lwowie Piotrowi Franciszkowi W resze, jako ka
walerowi orderu Leopolda, stósownie do statutów 
tego orderu tytuł szlachecki, przenosząc go oraz 
na jego przybranych synów Albina, P iotra, Win
centego i Adama Wrechow Rajskich.

— Komendant krajowy powózek we Lwowie 
Maciej Kheil, rotmistrz pierwszej klasy, posunięty 
został na stopień majora, z pozostawieniem na tej 
samej posadzie.

Lwów. Dalszy ciąg zdania sprawy o czynno
ściach Wydziału krajowego.

Do II. Ażeby utorować sobie drogę do odbioru 
funduszów i zakładów krajowych, które zostawa
ły i dotychczas zostają pod bezpośrednim zarzą
dem c. k. rządu, a  podług ordynacyi krajowej 
przejść mają pod zarząd sejmu krajowego, Wy- 
dział#krajowy zażądał pod d. 8 maja r. b. od 
c. k. Namiestnictwa szczegółowych wykazów po- 
mienionych funduszów i zakładów; tudzież zapy
tał, jakim sposobem toż Namiestnictwo zamierza 
wykonać oddanie funduszów i zakładów.— Jeżeli 
uprzednie dokładno porozumienie się obudwóch 
stron dla samej rzeczy było potrzebnem, toć by
łoby wielce przydatne Wydziałowi dostarczenie 
mu dat, któreby mu ułatwił) pogląd na rozległość 
przyszłej jego działalności. Na datach takich się 
opierając, zdołałby także Wydział ułożyć sobie 
etat urzędników dla buchalteryi i k a sy , i oglą
dnąć się za pomieszczeniem w odpowiednich lo- 
kaluościach tak biór swoich jakoteż dopiero n a
zwanych urzędów pomocniczych.

Na to zapytanie odpowiedziało Prezydium c. k. 
Namiestnictwa, jako oddanie funduszu krajowego 
(domestykalnego) i indemnizacyjnego nie ulegnie 
żadnym trudnościom, i nastąpi po zlikwidowaniu 
funduszów za udziałem c. k. Izby obrachunkowej. 
Przytem dodało Prezydyum Namiestnictwa, iż ro
zumie się samo przez s ię , że wraz z temi fuadu 
szami przejdą na nową administracyę wszystkie 
ciężary i obowiązki które z niemi są połączone. 
Dla przyszłej administracyi funduszu iudem- 
nizacyjnego pozostaną jako niezmienna modła wy 
dane pod tym względem przepisy i instrukeye, 
plan amortyzacyjny i t. d. Ani może wydział sej 
mowy uważać za uchylony wpływ rządu na za 
rząd tym funduszem i na prowadzenie ksiąg kre 
dytowych przez nadworną Izbę obrachunkową, u- 
stanowioną dla kredytu Państwa ( Staatskredits- 
und Zentralhofbuchhaltung). Fundusz indcmnizacyj- 
ny ponosić ma także i na przyszłość koszta znie
sienia i regulacyi ciężarów gruntowych na pod
stawie uchwalonego budżetu. Także judykatura 
w sprawach indemnizacyi, tudzież zniesienia i 
regulacyi ciężarów gruntowych pozostanie przy 
władzach rządowych. Ponieważ pobór dochodów 
funduszu krajowego i indemnizacyjnego odbywa 
się razem z podatkami rządowemi, więc choć za
rząd temi funduszami przejdzie na reprezentacyę
krajową, mimo to udział urzędów podatkowych i kas 

jących się do Neapolu. Francuzi także zrewidowa t publicznych, niemniej Izby obrachunkowej nie do
li dom X. Ricei uchodzącego za werbownika, gdzie zna żadnej zmiany, dopóki w tej m ierze sejm na
jak  słychać znaleziono wiele bron

K r a k ó w  9 sierpnia. C. K. Dyrekcya Policyi 
przysyła nam następujące pismo:

Nr 973 v. Do Redakcyi Dziennika „Czas".
W celn sprostowania aitykułu w „Czasie" z d. 

6go b. m. Nr. 178 jako z „Neueste Nachricbten" 
wyjętego zamieszczonego, donoszącego o demon- 
stracyi w dniu 31 lipca r. b., jako rocznicy stra
cenia Wiśniewskiego we Lwowie zdziałanej, Wy
sokie Prezydium c. k. Namiestnictwa we Lwowie 
rozporządzeniem z dnia 7go b. m. Nr 7667 oznaj
miło, że ani w celu zamknięcia przystępu na miej 
see stracenia, ani dla obsadzenia tegoż miejsca 
wojsko nie występowało. Kilkaset ludzi, którzy 
wieczorem na miejsce stracenia udać się chcie
li, zostało przez patrol policyjny, pod rozka
zami komisarza policyi i kapitana straży policyj
nej krążący, od tego zamiaru powstrzymane. Za
wezwaniu do rozejścia się z gctowcścią zadość 
uczyniono. Również z przed kościoła Sej Anny 
rozeszli się tamże klęczący na wezwanie Policyi 
aż na dwie osoby, które za nieposłuszeństwo are
sztowane, i nie w skutek nalegania ludności uwol
nione, lecz pod śledztwo oddane zostały.

O czem Redakcya dziennika „Czas" w skutek 
reskryptu Prezydium c. k. Władzy obwodowej 
w Krakowie z dnia 8go b. m. Nr 2222 praes. za 
wiadomioną, i jej poleconem zostaje, sprostowa
nie niniejsze w moc §. 20go ustawy drukowej

podstawie ordynaćyi krajowej innych nie uchwali 
zarządzeń.— Atoli Ministeryum Stanu zezwoliło 
jak  najchętniej, ażeby pomienione urzędy tudzież 
urząd budowniczy były w czasie przechodowym 
w razie potrzeby reprezentacyi krajowej pomocne- 
mi. Co się tyczy oddania funduszów i zakładów, 
gdzieby zachodziła wątpliwość, ażali do krajo 
wych policzone być mają; Ministeryum Stanu po
leciło Namiestnictwu, aby porozumiawszy się co 
do czasu i sposobu oddania ich Wydziałowi z tym
że Wydziałem, rzecz onemu Ministeryum do roz
strzygnięcia przedłożyło.

Do spraw, względem których będzie potrzebne 
także rozstrzygnienie, należy także orzeczenie 
względem budowli publicznych.

Aby przybliżyć chwilę (mówi dalej Prezydyum 
Namiestnictwa), w którejby fundusz krajowy i in- 
demnizacyjny Galicyi Wschodniej Wydziałowi kra
jowemu oddany, pertraktacye zaś względem odda
nia innych funduszów, tudzież zakładów i budowli 
kosztem kraju podejmowanych załatwione, a prze
to Wydział krajowy ja k  najrychlej wprowadzony 
być mógł w zakres działalności, onemu wedle or
dynacyi krajowej przynależny, wysadziło Prezy
dyum Namiestnictwa komisyę pod kierunkiem p. 
radcy dworu Piwockiego, do której należą refe
renci spraw specyalnych, a w której udział mieć 
będą urzędnicy c. k. Prokuratury Skarbu i c. k. 
Izby rachunkowej. Do tej komisyi przyzwany zo 
stał Wydział krajowy. Toż Prezydyum oświad
czyło przytem, jako jes t jego życzeniem sprawę 
tę, byle nieucierpiała na tem gruntowność i do

kładność, tak przyspieszyć, iżby przynajmniej za
rząd funduszu krajowego mógł przejść na W y
dział krajowy z następującym kwartałem admini
stracyjnym. Pismo to zamyka uwaga, że dotych
czasowa kompeteneya władz politycznych co do 
spraw kultury kraju, spraw kościelnych i szkol
nych, co do obowiązku dawania podwód, zaopa
trywania i kwaterunku wojska pozostać ma nie
naruszoną, póki w drodze ustawy zmiany nie na
stąpią; wszakże W ydział krajowy nie zostanie 
bez wpływu na te sprawy, o ile do osiągnienia 
tych celów przyczynia się fandusz krajowy, lub o 
ile już na te sprawy miała wpływ dotychczasowa 
reprezentacya Stanowa.

W sprawach gmin pozostanie także kompeten
eya władz politycznych w swej mocy, póki ina- 
ksze nie nastąpi rozporządzenie.

Takie samo porozumienie z Wydziałem krajo
wym zostało poleconem także i co do sposobu 
oddania mu w zarząd funduszu indemnizacyjnego 
Galicyi zachodniej i Krakowa, w którejto sprawie 
także Ministeryum Stanu zachowało sobie ostatecz
ne rozstrzygnienie.

O wynikłościach tego rokowania będzie później 
mowa; nateraz zaś tylko na tej się wiadómości 
ograniczamy, iż W ydział krajowy zastępować m a
ją  przy tej komisyi, która działania swoje d. 6 
lipca r. b. rozpocznie, dwaj członkowie Wydziału: 
mianowicie pp. Kraiński i Smarzewski mają być 
obecnymi przy zagajeniu posiedzeń, zaś na czas 
późniejszy delegowanym został jako  stały członek 
komisyi p. Sewer Smarzewski, zaś jako drugi de
legat ze strony Wydziału przystępować będzie 
każdym razem ten członek, który z urzędu zała
twia w tymże Wydziale sprawy, odnoszące się do 
poszczególnych funduszów i zakładów, których od
danie będzie właśnie przedmiotem rokowań komisyj
nych.

Do II. Poleceniu sejmu co do odbioru czynno
ści od byłego Wydziału Stanowego, niemniej 
co do odbioru funduszów, któremi ów wydział 
zawiadował, uczynił zadość Wydział krajowy. Roz
poczęto i przeprowadzono tę sprawę w sposób na
stępujący :

Ordynacya krajowa przekazała §m 29 Wydzia
łowi krajowemu wszelkie czynności byłego W y
działu Stanowego, o ileby takowe na inne orga
na nie były przeniesione, albo skutkiem zmiany 
stosunków zupełnie uchylone. Działalność dawnych 
sejmów ustroju stanowego, tudzież nieustającego 
Wydziału Stanów miała swą podstawę w paten
tach z d. 12 kwietnia 1817.— Były Wydział S ta
nów mógł się domniemywać, że przedewszystkiem 
do spraw Towarzystwa Kredytowego, które on ze 
swego stanowiska jako komisya Nadzorcza w sku
tek najwyższego patentu z d. 3 listopada 1841 
załatwiał, nie mniej co do utrzymania w ewiden- 
cyi imion szlacheckich, wyrażone w powołanym 
§ 29 ordynacyi ograniczenia odnosić się mogły.
I dlatego wczas ieszcze zapytując przełożone wła
dze, któro to czynności m iałyby przyjść na inne 
organa, postawił w szczególności pytanie: „Jakim 
organom ma oddać sprawy nadzoru Towarzystwa 
Kredytowego, i sprawy odnoszące się do utrzy
mywania w ewidencyi metryk szlacheckich."

Ministeryum Stanu, odpowiadając na zapytanie 
Wydziału Stanów, poleciło co do pierwszego pun
ktu oznajm ić, że gdy dawna ordynacya Stanowa, 
na którćj oparte są ustawy galicyjskiego stano
wego Towarzystwa Kredytowego, jest zniesioną, 
przeto nie można zapoznać potrzeby zmiany tych 
ustaw, ani takowe zmiany na czas późniejszy od 
łożone być mogą.

Ministeryum nznało przeto za stósowne w tym 
celu zwołać walne Zgromadzenie właścicieli dóbr 
tabularnych galicyjskich i bukowińskich, wszystkich 
ich bowiem uważało w tćj sprawie interesowany
mi, już że są w części rzeczywistymi uczestnikami 
Towarzystwa Kredytowego przez zaciągnienie po
życzek, już że_ są poręczycielami funduszem do- 
me8tykalnym, już wreszcie, że na wszystkich do
brach galicyjskich i bukowińskich bypoteka zapi
saną została.

Za najsposobniejszą porę do zwołania walnego 
Zgromadzenia uznano czas, w którymby Towarzy
stwo gospodarskie było, jak  to się peryodycznie 
dzieje, zebranem dla obradowania nad sprawami 
swojemi.

Udzielając tćj odpowiedzi Prezydyum Namie
stnictwa oznajmiło, jako ma sobie poleconem do
nieść Ministerstwu o chwili, kiedy toż Towarzy
stwo będzie się miało zgromadzić, ażeby upowa- 
żuienie do narad nad potrzebami Towarzystwa 
Kredytowego mogło być uzyskanem.

Wszakże jakiebykolwiek powzięte być miały u- 
chwały względem zmian w postanowieniach co do 
ręczenia funduszem domestykalnym, do takowych 
zawsze potrzebną będzie zgoda Sejmu, albowiem 
wedle ordynacyi krajowćj §§. 20 i 21 przechodzi 
na tenże Sejm zarząd majątku krajowego, do któ

rego należy fundusz domestykalny, jak  niemnićj 
zarząd sprawami kredytu i sprawami długów.

Ponieważ dokonania takich zmian na podstawie 
wniosków czyli uchwał walnego Zgromadzenia o- 
czekiwano od nieco dalszćj przyszłości, przeto 
okazała się potrzeba zarządzeń chwilowych, iżby 
po zatamowaniu działalności dawnego Wydziału 
Stanowego załatwianie spraw Towarzystwa Kre
dytowego nie doznało szkodliwćj dla interesentów 
przerwy.

Wszakże pod tym względem widziało Ministe
ryum Stanu Towarzystwo Kredytowo zupełnie u- 
bezpieczonem, gdy w statutach tegoż Towarzystwa 
znajdują się warunki nieprzerwanego istnienia or
ganizmu Dyrekcyi, a czynności Komisyi Nadzor- 
czćj wedle nowćj ordynacyi przejść mają na W y
dział krajowy. W okoliczności, iż ten nowy W y
dział nie koniecznie składać się będzie z właści
cieli dóbr tabularnych, nie widzi Ministeryum ża- 
dnćj przeszkody ani obawy, albowiem i w dawnym 
Wydziale Stanów nie zasiadali sami tacy właści
ciele, a przecież bezpieczeństwo Towarzystwa Kre
dytowego w żadnćj mierze nie cierpiało na tem.

Gdy więc działania Dyrekcyi Towarzystwa K re
dytowego me doznają przerwy, niemnićj też dzia
łania Komisyi Nadzorczej tymczasowo zdane na 
Wydział krajowy, pójdą zwykłym torem, a wzglę
dem odpowiednich zmian w postanowieniach usta
wy, oczekiwano uchwał walnego Zgrom adzenia, 
przeto uchyliwszy wątpliwości które się nasuwały, 
dopełnił Wydział Stanów dnia 8 maja 1861 aktu 
zdania urzędowania Komisyi Nadzorczćj, którcm 
od zaprowadzenia Towarzysta Kredytowego t. j .  
od roku 1842, się zajmował, i oddał protokólarnie 
wszelkie akta i księgi do spraw Towarzystwa 
Kredytowego należące.

Od tego też czasu załatw ia Wydział krajowy 
także czynności, z stosunku z Towarzystwem Kre
dy towem wypływające. (D. c. n.)

W ie d e ń  8 sierpnia. Otrzymana tu w dniu dzi
siejszym depesza z Pesztu donosi: „Deak wniósł 
w Izbie niższej swój projekt do adresu. Projekt 
ten bynajmniej nie odstępuje od wymagań, jak ie  
mieścił w sobie pierwszy projekt, rozbiera i od
piera reskrypt królewski szczegółowo, a zarazem 
w końcu oświadcza, iż dalsze w tej mierze ukła
dy są tem samem przerwane. Odczytanie tego pro
jektu przyjęte zostało nieskończonemi wiwatami. 
Po jego odczytania Bernat wniósł, aby go sejm 
jednogłośnie uchwalił, na co się i Koloman Tisza 
zgodził, dodając, Że projekt ten zawiera w sobie 
wyraz wszystkich życzeń narodu. Izba jednogło
śnie uchwaliła projekt, postanowiwszy oraz prze
słać go Izbie wyższej.*

Akt ten ma być bardzo obszerny. Wanderer do
nosząc w depeszy telegraficznej o jego czytaniu, 
mówi, że zapewnie zajmie on póltrzeciej godziny.

Z tego wnosić można, że jest bardzo szczegó
łowym we wszystkich punktach, jak ie  w reskry- 
cie królewskim wyrażone były. Akt ten ogłoszony 
będzie drukiem.

— Donau Ztg  donosi z Korfu pod d. 30 zm. Ma
my tu ciągle najpiękniejszą pogodę. Niebo zdaje 
się sprzyjać polepszeniu zdrowia wysokiej pacyen- 
tk i ; odkąd N. Pani weszła na ziemię Korcyry, 
ani chmurka nie zasępiła błękitu nieba. Należało
by wreszcie mniemać, że upał dniowy nie dozwa
la N. Pani przepędzać czasu^na otwartem powietrzu • 
leez to tylko w południe tak bywa, gdyż z powo
du wysokiego stosunkowo położenia willi i b li
skości morza, chłodny wiatr morski łagodzi żar 
promieni słonecznych. Dla tego widzieć można czę
sto Cesarzową pod namiotem na terasie siędzącą 
i zagłębioną w wspaniałym widoku albo w książ
ce. Jak  słychać, pobyt N. Pani przeciągnie się do 
października, a wtedy zależeć będzie od stanu jej 
zdrowia, czy się uda albo nie w okolicę bardziej 
południową.

— Gazeta preszburgska występuje jak  najotwar- 
ciej przeciw wieści puszczonej przez dzienniki pe- 
szteńskie, jakoby aresztowany niedawno w Peszcie 
Turry miał być w Komornie rozstrzelany; albo
wiem w dniu 6 b. m. Turry przywieziony został 
pod strażą na statku parowym z Komorna do 
Preszburga i umieszczony naprzód w koszarach, 
a potem wywieziony do Josefstadt. Nie był on o- 
kuty. Następnie nie jest mu na imie Paweł jak 
pisano, lecz Michał, i być może, że właśnie z te
go powodu zaszła omyłka co do osób, gdyż przed 
niewielu dniami pisały także dzienniki, że niejaki 
Paweł Turry wypuszczony został na wolność.

— Prasa prowincyonalna w Austryi, nawet nie
miecka, zaczyna się wydobywać z pod wszechwła
dnego panowania dzienników wiedeńskich i prze
staje in verba magistri wierzyć, że to co one mó
wią jest doskonałem. Nie da się to jeszcze roz
ciągnąć do wszystkich pism prowincyonaloych, 
wszelako już niektóre z nich nie chcą powtarzać

Nie wszędzie ttż  śmiałemu założeniu Poetki od 
pófvl2da rozwijanie obrazów. Miejscami fantazya 
nnosi j ą  w świat cudów, czarów i skarbów natury, 
ale niezgodnych z jćj odwiecznemi prawami. 
Gdzie indziej znowu, bóstwo występuje w ludzkiej 
i dosyć słabo wyrażonej postaci.

Przyczyną tych sprzeczności jes t to, iż autorka, 
rnsiej zważała na zachowanie jedności charakteru, 
w sposobie obrazowania rzeczy; przez co ntwói 
cały poWiązsny jest z oderwanych części, które 
następują po sobie najzupełniej samowolnie. Tak 
więc poemat z formy opisowej wpada w dramaty 
czną, z dramatycznej w fantastyczną i znowu do 
opisowej powraca.

Tymczasem główna m yśl, owa filoztfia ludowa, 
o której wyżej mówiliśmy, wydziera Bię gwałtem 
z poetycznej siatki i arabesków w jak ie  osnuta zo 
stała; tak więc jeszcze jeden odcień przybywa poe 
matowii

Ten ostatni charakter wskazuje właściwe stano
wisko, z jakiego Wyszymir sądzony być powinien, 
z tej bowiem stroDy zyskuje najwięcej, i ta k :

Odrzuciwszy fantastyczną stronę postaci młode
go rybaka i nadprzyrodzone wpływy, które ją  u 
wydatniają i przenoszą na pole czynów heroicznych, 
ukaznye się pierwsza myśl filozoficzna: że niezale- 
źność i zbliżenie się do natury, podnosi najbardziej 
człowieka, kształcąc go sam oistnie; że geaiusz roz
wija się S" m w sobie, widzi to czego inni dostrzedz 
niemogą, a natchnienie prowadzi go wolą Opa- 
tr, ncści do czynów szlachetnych i wielkich.

Stary testament i nowsza historya poświadczają 
podobne przykłady; myśl przeto postaci Wyszo- 
mira jest piękną i uzasadnioną. Rozwija się ona, 
w tęsknocie młodego marzyciela, obudzonej wido
kami płomiennej jego wyobraźni; ta wyobraźnia 
przemawia do niego słowami ducha i zmysłów, roz- 
tlewa miłość braterską i żądzę poświęceń, a ua-

tchnienie wskazuje drogę po której iść musi choćby 
przez krew i życie!

W dalszem rozwinięciu postać Wyszomira o- 
dziewa się już charakterem ludu— godnością jego 
jaśnieje; wychodzi ona z przeszłości serca i wiary, 
w imienin której, dziełami braterstwa i poświęceń 
zapełnia się historya Słowian.

W jednem tylko odcieniu Wyszymir utraca znsi- 
miona prawdy i zasługę czynów, do których go 
serce wiedzie płomienne. Niepowinien on wstę
pować pod cudowny żagiel, upewniony konieczno
ścią zwycięstwa i chwały. Sama Opatrzność nawet 
kierująca wielkien i wypadkami narodów, pozosta
wia im zasługę i nagrodę.

Jakkolwiek dawne narody, wszystkie czyny swo
je przypisując bogom nieśmiertelnym, z poświęceń 
swoich ofisrę im skład? ły, głos jednak boży, po 
wiadał wybrańcom : „Idźcie a zwyciężajcie"— nie 
zaś „idźcie zwyciężać bez walki, ofiar i boleści!"

Wiara w przeznaczenie i wpływ wyż-szy na spra 
wy ludzkie, mniej lub więcej rozltgłe, wszędzie 
jednakże w pewnych granicach zamyka się, po za 
które żaden z nerodów pojęć swoich nieposunął.

Z druK'ej znowu uważając strony, człowiek, któ
ry jak  Wyszymir, dochodzi do takiej godności dn 
cha, do tak wyniosłych pragnień, niewyciągnie rę 
ki po żagiel cudowny, który go przed ofiarą za
słonić musi. Wisława nawet przeczuwając podobne 
wrażenie w sercu rybaka, i ofiarując mu żagiel, za 
strzegą:

„Lecz co najdziwniej, że cudowna siła 
Nie dla każdego leży w tej tkaninie;
Cudowną tylko jest dla bohatóra,
Bo się mcc cudu nie w żaglu zawiera,
Ale w człowieku, co pod żaglem płynie!“

Tej przecież refleksy i nierozwija dalćj autorka. 
Łódka i żagiel stanowią zwycięstwo; bohatćr upaść

by musiał, gdyby nie cudowność, która go szczę
śliwie ocala. Ten bohatćr następnie, wie i czuje 
na czem sfia jego  zawisła i nie jest upokorzony! 
Duma gO nawet unosi tak dalece po zwycięstwie, 
że myśli o panowaniu nad krajem zawojowanym... 
cudami!

Pomijając tę jedną słabszą stronę, charakter 
Wyszymira do końca przeprowadzony jest zgodnie 
z historyą ducha i serca słowiańskich ludów.

(Dokończenie nastąpi).

KO RESPONDENCYA.

Z  Poznańskiego.
W Gnieźnie dnia 21 lipca r. b. zakończył życie 

ś. p. Ignacy Dienheim Prawdzie Chotomski uro
dzony r. 1788 w Warszawie z ojca Stefana Ko
mornika Ziemi Zakroczymskiej i z Katarzyny Kor
win Kochanowskiej żony Stefana.

Z ś. p. Ignacym straciliśmy jeduą pamiątkę na
rodową więcej, które przetrwały historyczne burze 
naszego kraju. Jako towarzysz chorągwi poznań 
skiej w gospodarstwie Wgo Gordona pułkownika 
wojsk koronnych od lat dziecięcych przez Rodzica 
zapisany *), gdy losy kraju zagnały rodzinę Cho- 
tomskich pod berło austryackie 1795, kształcił się 
we Lwowie gdzie uniwersytet cum eminentia skoń
czył. — Oddany do kadetów cesarskich do W ie
dnia, wstąpił za wejściem wojsk polskich do Ga
licyi do oddziału piechoty, który wystawił cyrkuł

*) Wpisanie pod znaki chorągwi, pociągało za sobą 
dostawianie regularne z urodzonej szlachty, do tejże 
chorągwi w Imieniu nieletniego, dobrze umundurowa
nych — uzbrojonych — w silne kónie zaopatrzonych 
towarzyszy — na żołdzie dostawiającego, respective je
go rodziców lub opiekunów.

tarnopolski, i w stopniu porucznika odbył całą 
kampanią, jakto świadectwo jenerała Kamińskiego 
zaświadcza. Gdy cyrkuł tarnopolski dostał się pod 
panowanie Rosyi, nieboszczyk Ignacy wzLł uwol
nienie ze służby dla zasłonienia Matki jakoteż ma
jątku  opieką swoją; lecz już 3 stycznia 1810 r. 
zgłosił się napowrót do służby, i za gorliwem po
parciem jenerała dywizyi szefa sztabu jcneralnego 
Fiszera dostał się do 6go pułku piechoty, pułko
wnika Sierawskiego na sierżaDta. Taki entu- 
zyazm wzbudzały na on czas nadzieje przez ce 
sarza Napoleona I. wzniecone, że i to za łaskę po
czytywano sobie. 17 lipca 1811 r. mianowany 
podporucznikiem, w sierpniu 1812 porucznikiem, 
13 tegoż miesiąca poruczono mu ustną ważną de
peszę od księcia Schwarcenberga ze Słonimia do 
samego Napoleona o połączeniu się południowej 
armii rosyjskiej Czyczagowa z korpusem Tormau 
sowa, co zagroziło tyłom Napoleona. Depesza ta 
była wielkiej wagi, bo skoro ją  porucznik Cbo- 
toni8ki samemu Cesarzowi Napoleonowi zameldo
wał, tenże kazał go natychmiast wziąć pod ści
słą straż oficerską, pod którą dni kilka zostawał; 
a w czasie tejże rozkaz najsurowszy wzbraniał 
strzeżonemu mówić z kimkolwiekbądź i o czem- 
kolwiekbądż.

Odkomenderowany do głównego sztabu marsz. Da- 
wousta, ranny pod Mozaiskiem i Berezyną, przedsta 
wiony został do krzyża legii honorowej, który go 
nie doszedł po zatraceniu akt w wielkiej rejteradzie.

W tej to kampanii 12 roku, sam ranny w nogi, 
spostrzegł w śniegu jęczącego przyjaciela swe
go Smoczyńskiego Warszawianina, wziął go na 
ramiona, doniósł szczęśliwie do furgonu i od nie
chybnej uratował śm ierci

1813 r. ranny pod Lipskiem i wzięty do nie
woli anstryackiej, g d y  z niej powrócił, podał się 
1 grudnia 1815 r. do dymjsyj i cesarz Aleksander 
I. udzielić mu j ą  raczył.— Świadectwo jenerała bry

gady Sierawskiego i całego korpusu oficerów 6gc 
pułku, chlubnie o jego zasługach wspomina. — 
W skutek zajść z ministrem Nowosilcowem ś. p. 
Ignacy, ze stratą cofnąć się musiał z ekonomii r. 
Zdziechówskiej od rządu zadzierżawionej, i wsku
tek tego wszedł w służbę prywatną jako jenera’- 
ny plenipotent J. J. 0 0 . książąt Franciszka i Eusta
chego Sapiehów na Dereczynie, później J . O. księ
żnej Izabelli z Czartoryskich Lubomirskiej, nare
szcie jako  jeneraloy plenipotent ordynacyi Zamoj
skich. W tych fankcyach dotrwał do roku 183Ó- 
z wyboru obywateli obrany w Warszawie na sze
fa sztabu gwardyi narodowej, uformował gwardyę 
obywateli mojżeszowego wyznania, którzy sami u- 
slugi swe ojczyźnie ofiarowali, i pełnił zarazem 
obowiązki kapitana płatnika raportyera do marca 
1831 roku.

Poczem cofnął się w  życje prywatne; wyemi
grował do W. Es. Poznańskiego, i do roku 1847
l t bapQJl 0d v!iościan swoich, wypełniał jako Sę-

a Pokoju, Dyrektor Towarzystwa zabezpiecze
nia ogniowego gorliwie i sumiennie nań włożone 
obowiązki obywatelskie. W r. 1847 sprzedawszy 
swoją wieś, zatruł sobie przez to ostatki życia 
swego, aż nareszcie znękany chorobą i niepoko
jem legł w grobie, doświadczywszy wiele zawo
dów i przykrości. Jako żołnierz i plenipotent wiel
kich domów, zwiedził Rosyę, Turcyę, Austryę, 
Włochy, Niemcy, Francyę. Nikt lepiej od niego 
nie znał własnego kraju, a obdarzony gruntownem 
ukształceniem i bystrością umysłu, tak był zaj
mującym w opowiadaniu zdarzeń, wypadków, cha
rakterów spraw i różnych okoliczności mało bar
dzo znanych, iż znajomi i przyjaciele jego a mia
nowicie ś. p- hi8toryK nasz Jędrzej Moraczewski 
nalegał nań wielokrotnie o spisanie pamiętników. 
Pozostała żona, anielską łagodnością i poświęcę- 
niem be^ granic słodziła mu przykre i bolesne 
chwile długiej choroby, której nległ nareszcie.
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m atbfl Pacierza, za dziennikami główne
<]vncn n  I  tak np. VolJcsstimme wyeho
niezawisłej ° d *g0 8ierPnia należy, do tej
_ j  7  k Prasy  prowincyonalnej. W  numerze jej * * 7  b. m. czytamy;

nr<i/>»L.^?b?*yczne praekupki (w oryginale jest 
u • ’ tam praczki należą do najwrzaskli 

wszy eh ,8tot( j ak  n n6g przekupki)) podają W swo
n organach różnego rodzaju wiadomości o spi 

Bkach W W ęgrzech. W iększą c z ę ś ć  łych sprzysię 
zen przypisują partyi rezolucyi, _ a konspiracya 
2 zagranicą pierwsze zajmuje miejsce w szeregu 
tych obwinięć. I  tak  opow iadają, źe wysłano ta j
ny m emoryał do mężów stanu do Francyi i do 
przywódzców republikańskich, do ministrów an 
gielskich i do tamecznych naczelników parlam entar 
nych jako też do W iktora Emanuela. Napisanie 
tego dokumentu, który ma w sobie zawierać plan 
dyplomatycznej i parlam entarnej kam panii, powie-

głosowała sum- leże li partya rezolucyi
do ludów F n 2 n g0 J*M n z a  ^w arty m  manifestem
ażeby miała »  zź j  j eszcze n ' e w yoika,
charakterem w e  ̂ , na ~rogS 8Przeczną z otwartym
grzech I  '  Sprzysiężenie nie ma w Wę-grzecn dla siebie onare  n. *_______7.sie n f fo l 8-ieb' e °P arcia> gdyż wierne trzym anie 
tycznee-o n 8' ^ / ain Td â każdego człowieka poli- 

, P o i d ł e m .  Inna bajeczka centralistyczna 
do n o J a  deputacya posłów węgierskich przybyła 
k , P w polskich w Radzie państw a, a  to ja  
Koby w celu zamieszczenia w odpow iedzi n a  re
skrypt królewski pewnego ustępu, który się tyczy 
Przywrócenia P o lsk i; istotnie zaś deputacya ta ma 
oznaczyć zachowanie się obu narodowości w pewnych 
zajść mogących okolicznościach. Ci co obwiniają 
W ęgrów, opierają się na tych pozorach, że mogło

SU?w brak n r ,  J - ,wynajdnją ajenci policyjni 
___ p  rzeczywistych nowin."

P0 . 8i?  tyczy  nominacyi wice kanclerza, pisze
z W iednia, że zupełnie ucichło. Nie

rzad i dl raf  D’° 0 nowy m kandydacie na ten u-
dzisinia,n u ^  Prawdopodobną jest rzeczą, że
ta r a w  i. t erz D*e °hce, aby nateraz posada

powiedzieć- 7Z8gat D‘ęty 0 t0’ miał h r- Forgacb lepiei s' nĄaczekam n ieco ; skoro moi rodacy
je zna l ° - z a m i a r a c h  p rzekonają , aniżeli 
imKi ^  dzisiaj, nastręczą mi zapewne sposobność 
c]p!-,eD}ac * yboni z Dajtepszych ludzi." Były k an 
n a  P ^zdgyenyi przeniesiony został „łaskaw ie" 
no7 natD8y *̂ ^ 0,y chczas niebyło w iadom o, że go
muBiałn*1,01!? -przy całej  Płaey> tem wi§cc.) przeto 
formip 1 że 8i§ ‘o stało nie w zwykłej
ia  tę łaskę cesarską. Opowisda-
rnrłi z g ?du na tę okoliczność w tutejszych sfe- 
w Poetycznych, że ze strony niemieckiej pano- 
dni 8zczeSdlniejsza ku p. Szogyenyi niechęć. Je- 

. zawsze mu jeszcze p am ię ta ją , że w zwiększo 
neJ. Badzie państwa odważył się „naruszyć taje 
mnicę urzędową “, powiedział był bow iem , że 
w zwiększonej Radzie państwa wciąż w ytykał nie- 
prawność i niepodobieństwo systemu Bacha, lecz 
że nadarem nie to wytykał, i m usiał się na nastę- 
pnem posiedzeniu tłum aczyć, iż w yrażenie to nie 
je s t zdradzeniem tajemnicy urzędowej. Inni uwa 

all go za didbolus rotae dawnej nadwornej kan 
ceiaryi węgierskiej, i sądzili, że inaczej poszłyby 
rzeczy, gdyby SzSgyenyi nie był ciągle odwodził 
kolegów swoich od należytego zrozumienia rzeczy 
Jak  gdyby rozwiązanie kwestyi węgierskiej zawi-
fp ń n l t  i  ““  k T el*ryi nadw o rn e j! Praw da je s t

J  o •• W sterach niemieckich nazywano za-
w - gye.ny* radykałem -
W iedeński korespondent do Silrgony pisze 

ze względu na zapowiedziane zwołanie sejmu sie
ci m1 cgr°dzikiego: Za rzecz pew ną mogę nadmienić, 
rvi • ^  • '  Kem.e“y> prezes nadwornej kancela 
yi siedmiogrodzkiej, zawezwany został pismem 

odręcznem cesarskiem, aby przedłożył przed 10m 
b. m. plan swój względem zwołania sejmu. T er
min do złożenia tego planu zostawiony je s t do 

n u  m‘ ^  obecnych okolicznościach trudno, 
aby bar. K tm eny mógł dłużej wstrzym ywać zebra
nie się sejmu.

~  v°%. und W ist zamieszcza depeszę telegrafi- 
mitatn R i! !? 6 Z g °, tej treści: Kongregacya ko- 
Tni« r>r ł e °> w łoży ła  w dniu tym jednogło- 
S a n ic ź a  e8i  Pr-2eC1W “ sunięciu deputowanych Po- 
ntam „ 8u jn>n ch°rw ackiego przed rozwiaza-

naszych prawnopolitycznych stosunków, i 
przeciw wszelkiemu w tym względzie

graniczPaadDtaUS ^ ? nCze.8tnictwa deputowanych Po- 
faid» w  D la Stojanow icza uchwalono adres zan

d n in  n*jn»ocniej zaprzecza, aby w W ie-
sobie wiekami0 ' W8Zy^ ki-e dla zjednania
ten  wszclak ♦C1-WJ i ?jn u e  zagrzebskim. Dziennik 
wacfci k °  WIerdzi> że większość sejmu chor 
ciem ,tg i° j ? 8zezo na 48 godzin przed zapadnię 
nańoł Utbwały przeciw wysłaniu posłów do Rady 
P«u8twa, była temu krokowi pizychylną, ale por- 

m adziarska nie szczędziła zabiegów, aby u 
chwale tej przeszkodzić. Dziennik ten zarzuca 
nawet Chorwatom, że ErdOdy i Jankow icz (depu
towani którzy byli wystąpili z sejmu chorwackie
go w skutku uchwały zrywającej unię realną z W ę 
grami), dokonali pieniędzmi tego, że większość za 
j^ysłaniem do Rady państwa, zamieniła się w wię- 

szpść przeciw wysłaniu. Presse bardzo lekko tra- 
w ę g f e . oskarżenie, którego zapewne dzienniki 
0 c7 vn,;z 16 * chorwackie nie pominą milczeniem, 
tylko d/jJ6’ że do nich należy to wyjaśnić. My 
przypuści^111*’ ^  gdyby tak  było, to należałoby 
deputowani n . ^  drugiego prawie wszyBcy
,a  niewvslaniem Ze j yli zaP,ac tn ii bo uchwa- 
Jeżeli zań odwrócić feto i Prawie jednomyślnie, 
sze i twierdzió le d 7 ip V ? e oskarżenie powyż- 
realną z Węgra,^.- e. ncbw ałę zryw ającą unię 
dnia, cGiby n !  “ ‘ 'w ie*
ga uchwala, ja k  t„  » ,k a a t] ? s S le" '  * d ,»'
tem przekonaniu, że troiste króleśtw°nlera uSię na 
bu stron zarówno niezawisłe. luna  ™ ma yć z 
“ a tę kwestyę niezawisłości z a p a t r v w a ^ L ^  8ię 
* politycznego atanow iak, -  z 
° ne obie nic w sobie sprzecznego. ^

~~ W anderer pisze: Dowiadujemy się z pewne 
w ^ ródla, że ściąganie przymusowe podatków 
n iczo n e^6^  W8trzymanem zostało, a tylko ogra- 
tnycb ^  u te,f1 do tych korporacyj i osób pryw a 
natychm iast y -CiŁ PrzyPI18ZCzać można, że zdołają 
tćj okoliczności ^  8i? ' Re8k»ypt odnoszący się do 
miestnictwu w e t ic ? !  ^ 111 byl j u i  6g0 b> “ • na
dobrze św iadom i rzecL ?”  d° ogło8Zenia' 1 ° 8oby cczy przypisują tę naglą zmia

nę w zapatryw aniu się konferencyi ministrów in
nym przyczynom, aniżeli usiłowaniom nadwornego 
kanc le rza : być może, że przez to złagodzi się co 
kolwiek przykre położenie zaL itaw ą ; obrady se j
mowe nie zostaną wszelako zwichnięte takiemi 
półśrodkami.

O rozprawach w radzie ministrów jak ie  poprze 
dziły to postanowienie, Pester L loyd  podaje nie 
jakie szczegóły w liście z W iednia, k tóre wyglą- 
dąją jakoby  bardzo pewne, a niedozwalaj ą wątpić, 
iż w tej spraw ie zachodziły pewne spory w łonie 
rady ministrów, co dało zapewne powód do ró 
żnych a  bardzo sprzecznych ostatniemi czasy do
niesień względem w strzym ania egzekucyi podat
ków  lub dalszego je j wykonywania. L ist rzeczony 
Lloyda  da się następnie skrócić:

Już od tygodnia trw ała w alka między ministrem 
skarbu p. Plenerem a kanclerzem węgierskim, kie 
dy ten ostatni wniósł ten przedmiot na radę roi 
nistrów  w dniu 3 b. ro. Minister skarbu upierał 
s ię  przy dalszem ściąganiu podatków, które do 
tychczas nhjlepsze przynosiło owoce. Ludność W ę
gier, przytaczał p. Minister skarbu, płaci chętnie 
zaległe podatk i, ta k , iż w ciągu tylko miesiąca 
lipca ściągnięto 6 milionów zaległości z W ęgier i 
obrócono te pieniądze na opędzenie znaczniejszej 
części bieżących w ydatków w tym miesiącu. Mi 
nister zbijał dobitnie zarzuty, jakoby koszta śc ią 
gania podatków  były zbyt wielkie w stosunku d-j 
ich rezultatu , tw ierdząc, że na sierpień wpływy 
z W ęgier obliczone są na 4 miliony, a niedojście 
tej summy zmusiłoby go do opcracyi kredytow ej, 
któraby i tak w ym agała 30 do 40,000 złr. wyd&t 
ków. R ada państwa, mniemał p. Plener, niełatwo- 
by się zgodziła na to, abym w obecnych okoli
cznościach przystaw ał na takie koszta dla tego 
tylko, aby spraw ić dogodność zaległym kontry 
buentom węgierskim.

N astępnie twierdził p. P lener, że zawieszenie 
egzekucyi podatków  był. by tłumaczone w W ę
grzech nie jak o  dowód oględności i um iarkowania, 
lecz jak o  dowód słabości ministerynm. Przytem 
opowiedział p. P lener Radzie ministrów tę cieką 
wą rzecz, że sam kanclerz nadw orny hr. Forgach 
należy do rzędu tych co się zapłacić podatki 
w zbraniają, na co powstał wielki w Radzie mini 
strów śmiech, wszelako p. Minister skarbu na se- 
ryo to potwierdził. Po tem wszystkiem kanclerz 
nadw orny przez całą godzinę dowodził, jak  dale 
ce potrzeba je s t  zjednać um ysły w W ęgrzech, i 
przytoczył, że oprócz zjazdu bar. Yaya z żupana- 
mi w Peszcie, najm niejszego nie przedsięwzięto 
kroku, aby spraw ę tę załatw ić na drodze porożu 
mienia się.

Na to odpowiedział p. Plener krótko ale dobi
tnie. Oświadczył, że ocenia pobudki przytoczone 
przez p. Kanclerza, ale że nie może oprzeć s ę 
tak  niemiłosiernym dowodom jakiem i są cyfry, i 
że w razie, jeśliby rada ministrów zgodziła się 
na żądanie Kanclerza, o n , Minister Skarbu, byłby 
zmuszonym w ystąpić z ministerynm. W tedy wdał 
się w pośredniczenie p. Scbmerling, a za jego  sta 
rauiem to przynajmnićj zapadło , że nierozstrzy
gnięto jeszcze ostatecznie tćj kw estyi, lecz j ą  od
łożono do następnego posiedzenia.

W dniu 4 b. m. odbyła się w kancelaryi nad- 
wornćj węgierskićj dwugodzinna narada między 
ministrami Schmerlingiem i P lenerem  a K ancle
rzem węgierskim, i p. Minister Skarbu przychylił 
się do takićj tranzakcyi, aby dalćj ściągać podatki 
w m iastach , zaś po wsiach wstrzym ać je  najda- 
Ićj do 5go b. m. N. Pan zawezwał do siebie K an
clerza, aby mu objawić swoje zadowolenie, że mu 
się powiodło skłonić p. P lenera do tego kroku.

Tyle donosi Lloyd  peszteński o tćj sprawie. 
Ja k  dalece to je s t p raw dą, to przynajm nićj wno
sić można z owego w ahania s ię , jakie panowało 
przez czas jek iś  ped względem egzekucyi.

— Pesti HirnoJc mówi: Nie wątpimy w zw ycię
stwo konstytucyi węgierskiej, bliższa zaś lub dal
sza onego chwila zawisła od politycznego taktu 
narodu. Obecna w alk a  je s t w alką legitymistycz 
nosci z żądzą zaborczą niemiecką tudzież z rady
kalizmem wiążącym się z rewolueyą. Jeżeli p ar
tya legitymi8tyczna jeszcze i teraz otrzyma górę 
w obradach nad adresem , jeżeli styl i duch adre
su w granicach ustaw  i roztropności obracać się 
)ędzie, tak  iż niewątpliwie wykaże się z niego 

dążność do spokojnego załatwienia, w tedy nie- 
znajdzie się w ministerstwie dość nieprzyjazny 
żywiół, ażeby skłonił koronę do zerwania ukła
dów. A jeżeli do wzajemnego zbliżenia się na 
stręczy się sposobność,— mamy odwagę utrzymy 
wać—  nie od korony wyjdzie pierwszy krok zer
wania, albowiem najbezpieczniejszą podstaw ą i 
najsilniejszą podporą korony ja k  i narodowości 
,e s t legitymizm. T ajne posiedzenia Izby niższej 
sejmu rozpoczną się zapewne w tych dniach, a 
niepodobna, aby projekt do adresu wygotowany 
irzez Deaka, nie był przyjęty jednomyślnie.

Pow tarzam y ten hrtykuł aby poznać zapalryw a 
nie się na kw estyę w ęgierską, a to bez względu, 
że ju ż  adres D eaka przyjęty został.

Królestwo Polskie.
Donieśliśmy przed kilkunastu dniami, iż obywa 

tele ziemscy na Litw ie przedsiębiorą ju ż  od kilku 
miesięcy starania, w celo założenia Towarzystwa 
Kredytów ego Z iem skiego  tak potrzebnego i praw ie 
koniecznego dla dobra ogółu, tow arzystw a m ające
go cel podw ójny: po pierwsze, udzielać dzisiej
szym właścicielom ziemskim pożyczki niezbędne 
im dla przemienienia Btosunków gospodarskich od 
tow itdnio nowym stosunkom spółecznym ; powtóre 
któreby włościanom ułatwiło wykup gruntów im 
w posiadanie oddanych i dzisiaj przez nich dzier
żawionych za opłatą czynszu lub robocizny , 
słowem, ułatw iło uwłaszczenie włościan. Na po- 

rzednich naradach obywatelskich wyznaczono od- 
i zielną kom isyę redakcyjną do wypracow ania pro 
ektu ustawy takiego Tow arzystw a kredytowego, 
[omisya ta, którą składali obyw atele: A leksander 

Oskierko, Jul msz Łopicki, Jan  Sydorowicz, Mie 
czysk.w Jelm ski, Józef Nyfeko i K arol Falewicz, 
wypracowała projekt , którego treść podaliśmy 
w Czasie z 28 lipca. D la roztrząśnienia tego pro
jek tu  zmienienia, odrzucenia lub przyjęcia, w yzna
czony był zjazd walny w W:iluie na dzień 1 lipca, 
obywateli z całej Litwy i lnflant polskich. Jakoż 
w dniu naznaczonym zjechało sięp rze8Z}0 s tu w la  
ścicieli ziemskich z gubernij wileńskiej, grodzień- 
Bkiej, kowieńskiej i mińskiej oraz z czterech po
wiatów inflanckich, które wchodziły w skład  da
wnych lnflant polskich i są zam ieszkałe przez 
właścicieli polskich, to je s t dynaburskiego, rze- 
zyckiego, lucyńskiego i dryzieńskiego. K om isya 
». ak ry jn a  przedłożyła swój projekt, a po dziesię 
cio-dniowych naradach, z których wypłynęły pe- 

?miany w projekcie komisyi, przyjęto pro
jek t do ustawy Tow arzystw a Kredytowego, które
go główne zasady są  następujące:

I) Do Tow arzystw a kredytowego przystąpić mo
że każdy właściciel ?iemi której rozległość wyno
si najmniej jed n ę  w łókę; to jest, pożyczka może 
być zaciągnięta jedynie  na grunta czy to domini
alne czy oddane w dzierżawę wolnym czynszo- 
wnikom oraz na wszelką ziemską posiadłość, lecz 
m ającą najmniej jednę wlokę rozległości. 2) Naj
mniejsza pożyczka ja k ą  w Towarzystwie zacią
gnąć można jest 300 rs. 3) Zarząd Towarzystwa 
sk ła d a ją : Ogólne Zgrom adzenie Członków, Komi
tet Nadzorczy, D yrekcya główna w Wilnie, cztety 
Dyrekcye gubernialne (gdyż powiaty inflanckie 
przyłączono pod zarząd wileńskiej dyrekcyi) i 
komisarze pow iatow i; przez te w ładze swe działa 
Towarzystwo. 4) Konieczny przy zaciąganiu po 
życzki wykaz i likw idacya długów obciążających 
własność ziemską opierać się ma na świadectwie 
Izby cywilnej, a następnie przy każdej Dyrekcyi 
gubernialnej założone będą księgi hypoteczne dla 
dóbr stowarzyszonych. 5) Szacunek m ajątków  ko 
nieczny również przy zaciąganiu pożyczki, odby
wać się będzie przez specyalnc delegacye według 
zasad wskazanych ustaw ą i oddzielną instrukcyą

P o  przyjęciu jednom yślnie cełego projektu, wy 
znaczono obywateli, którzyby projekt ten przedsta 
wili w łaściwą drogą do zatwierdzenia rządu i pod 
tym względem wybór pad! na hr. Stanisława 
Platera, hr. Rajnolda Tyzenhaus i p. Łapę, mar 
szalka gnbernii mińskiej. Nadto wyznaczono od 
dzielną komisyę z dziesięcin osób dla załatwienia 
wszelkich interesów tyczących się projektowanego 
Tow arzystw a Kredytowego.

— Podajem y dziś nowy dokument tyczący się 
jednego z gwałtów popełnionych przez żołnierzy i 
władze rosyjskie w Częstochowie, to je s t  napaści 
jakićj dopuścił się żołnierz rosyjski z namowy 
swych starszych, ja k  okoliczności wnosić każą, 
napaści na człowieka prowadzącego do Częstocho
wy spokojnie kom panię pobożnych w edług odwic 
cznego zw yczaju, dopuścił się zaś jedynie w celu 
wywołania krwawego starcia. Dokument tyczący 
się tego gw ałtu ju ż  przez nas dawnićj opisanego, 
brzmi ja k  następuje:

„P rzeor Zgrom adzenia XX. Paulinów, łącznie 
z obywatelami m iasta Częstochowy, do JW . księ
dza biskupa dyecezyi Knjawsko-Kaliskiej.

„W dniu 15 lipca 1861 r. stawili się u mnie 
Przeora XX. Paulinów na Jasnćj Górze, obywatele 
i m ieszkańcy m iasta Częstochowy pp. Abdon Błe
szyński, Heliodor Mulewicz, Dr Med. Franciszek 
M ączyński, obywatel m iejski Ignacy Lesiński, mie 
szkańcy Częstochowy Bazyli Golz, Siewierski, Jó  
zef Nęcki itd. zanieśli zażalenie o niepraktykow ane 
nadużycie, jakie miało miejsce w czasie uroczy
stego prowadzenia kom panii w arszaw skićj. Rzecz 
się miała ja k  następuje:

Nastawiony żołnierz w bram ie kościoła przez 
sw ą komendę, uderzył syna wdowy tu zamieszka- 
łćj Ruteckićj, zapewne d la  w yw ołania krwawój 
sceny, bo źolnierstwo z nabitą bronią stało ju ż  pod 
na łam i; kilku obywateli przytomnych temu po
wstrzymali burzliwość lu du , i to jedynie ocaliło od 
krwawych zatargów . Na tak ą  nigdy nie praktyko
waną napaść ze strony żołnierza wojsk rosyjskich, 
oniemiał lud z boleści, i zgrozą przejęty, wstrzy 
mył się od wym ierzenia sobie sprawiedliwości za 
znieważenie Domu Bożego. Nie tyle mu chodziło
0 krzyw dę wyrządzoną Eugeniuszowi Ruteekiemu, 
ile o najście św iątyni, w którćj jego  przodkowie
1 ojcowie wylewali łzy błagalne przed obrazem 
Boga Rodzicy O piekunki i Królowćj Narodu Pol
skiego. W ysłuchawszy podobne zażalenie obywa
teli, jakoteż widzów naocznych podobnćj zbrodni, 
zauważyłem przyłączyć i m oje, jak o  miejscowego 
przełożonego, do wzmiankowanego powyżćj oświad
czenia obywateli i mieszkańców Częstochowy. 
W skutek  tzego zanosimy najpokorniejszą prośbę 
do JW . księdza Biskupa, najnaiłościwszego naszego 
Pasterza, aby on z urzędu i to na mocy władzy 
pasterskićj odniósł się do Rządu i uzyskał nie już 
zadosyć uczynienie swoim owieczkom pokrzywdzo 
nym, ale nakaz do dowódzcy konsystującego woj
ska w mieście Częstochowie, aby umieli szanować 
Dom Boży, którego najm niejsza obraza i zniewa 
ga napełnia goryczą każdego chrześcianina, a tem 
więcćj lud polski, który ma tę jed n ą  pociechę re
lig ijną , żc jęcząc w niedoli może się wypłakać 
w tem miejscu i przed tym obrazem, przed któ
rym jego  ojcowie to samo czynili.

„Racz JW . księże Biskupie przyjąć niniejszą 
prośbę i chcićj takow ą mieć jako swój w łasny i 
swego pasterskiego powołania interes.

Częstochowa dnia 29 lipca 1861 r .“

samych Neueste Nachrichten, a to z powodu niektórych 
wyrażeń w liście owym użytych. Nam, gdybyśmy do 
Neueste Nachrichten p isali, nigdy podobne wyraże
nia nie przyszłyby pod pióro, i to samo o redakcyi 
pomienionego dziennika tuszymy.

— Piszą nam z Ischl (w Salzburskiem) że się w d. 
5 b. m. odbyło w tym oddalonym zakątku nabożeństwo 
żałobne za duszę ś. p. ks. Adama Czartoryskiego, na 
którem znajdowali się wszysćy w tamecznych kąpie
lach bawiący rodacy, jakoteż wielu cudzoziemców 
obojćj płci, osobliwie zaś z Węgier i Księstw Naddu- 
najskich.

Angielski dziennik Punch umieścił niedawno 
dowcipny rysunek z powodu mianowania lorda Rus
sella dotychczas wybieranego do Izby Niższćj, człon
kiem Izby Wyższćj czyli parem. Przed drzwiami Izby 
Wyższśj stoi nowomianowany par w jedwabnych poń
czochach , na cienkich nóżkach, w ciężkim płaszczu 
parowskim i w wielkićj czapce parowskićj. U drzwi 
siedzi lord Brougham paląc z krótkiój glinianój fa
jeczki , z gazetą na kolanach i wita go temi słowy: 
„Eh! Johny, ye’ll find it mighty dull here! (A! Jasiu! 
djabelnie ci się tu wyda nudno). Wiadomo, że lordo
wi Brougham nie smakowało mianowanie parem i 
przeniesienie go do Izby Wyższćj.

— W Norymberdze był temi czasy wielki zjazd 
śpiewaków z całych Niemiec z popisami chórów, jak 
to jest zwyczajem od lat kilku. Na tym jednak kon
cercie więcćj jeszcze było słychać brzęk kufli z pi
wem niż głos z tysiąca piersi dobywający się. Jeden 
ze śpiewaków z Królewca zagrzany śpiewem, wychylił 
w sali kufel piwa duszkiem i padł od uderzenia krwi. 
Podobny los spotkał pewną panią, którćj stan niepo- 
winien ją  był sprowadzać tam gdzie się od ścisku 
duszono.

— W łomach kamienia pod Pesztem zdarzył się 
5go w południe przypadek, iż na przestrzeni 300 są
żni kwadratowych’, zapadły się pieczary, nad któremi 
znajdowała się winnica. Zapadnięcie to tak nagle na
stąpiło na całćj przestrzeni, iż robotnik jeden wyrzu
cony został z pieczar na drogę, samą siłą zgęszczone- 
go powietrza, a tuż za nim jedna ogromna beczka 60 
wiader mieszcząca w sobie, która jak kamień z procy 
wyleciała. W łomach tych zginęło jednak dwóch ludzi, 
których zasypało. Część tych pieczar była obrócona 
na piwnice przedzielone ścianami, w innćj zaś części 
wydobywano jeszcze kamień.

— Jutro w sobotę d. 10 sierpnia, Ś. Wawrzyńca 
i Ś. Filomeny.

Gospodarstwo, przemysł i handel
Wykaz dochodu i obrotu na c. k. uprz. kolei gali- 

cyjskićj Karola Ludwika. Przestrzeń kolei 34%  mil:
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W iedeń  dnia 1 S ierpn ia  1861 r.
C. k. uprz. kolej galicyjska Karola Ludwika.

Przegląd polityczny.

kronika miejscowa i stfcgranlosi-na.
K r a k ó w  9 sierpnia. Neueste Nachrichten w nu

merze wczorajszym, w liście datowanym z Krakowa, 
wystąpiły nader gwałtownie przeciw naszemu kores
pondentowi z Rzeszowa, a raczćj przeciw nam samym, 
za to żeśmy umieścili list, w  którym korespondent 
rzeczony ubolewał nad wiadomością, jakoby jeden 
z majętniejszych właścicieli galicyjskich, nie będąc do 
tego zmuszony żadną istotną potrzebą, sprzedawa 
miał dobra swoje Żydowi. N ie  byliśm y mgdy przeciw 
równouprawnieniu Żydów, a jeżeli jeden z posłow na
szych w R adzie państwa; dał się słyszeć ze zdaniem 
przeciwnem, to kółko poselskie wyraźnie się z nim 
solidarności wyrzekło, a my znów nie mieliśmy przy
czyny z pojedynczym posłem staczać na tem polu har
ców. Byliśmy zawsze i jesteśmy dotąd zdania, że 
w tćj kwestyi iść trzeba drogą przez Napoleona I 
wskazaną, który Talmud poddał ped kodex cywilny, 
zanim orzekł równouprawnienie, do czego się jego sy
nowiec Napoleon III w dziełach swoich odwołuje. Ani 
też korespondentowi naszemu nie śniło się przeciw 
równouprawnieniu występować. Ale nawet wtedy, gdy
by ono już w zupełności nastąpiło, wolno by nam 
było— niechaj się Neueste Nachrichten gniewają jak 
chcą— życzyć sobie, aby własność gruntowa w kraju 
naszym pozostała w ręku Polaków-Chrześcian a nie 
Polaków-Izraelitów, aby patronami naszych parafy byli 
Chrześcianie a nie Żydzi, aby ów wrływ jaki każdy 
właściciel większćj posiadłości na lud wiejski wywie
rać powinien, wywierany był w duchu tego ludu, któ
ry jest ludem chrześciańskim — wolno nam więc było, 
jest i będzie, jak w tym właśnie przypadku o który 
chodzi, życzyć sob ie , aby majętni obywatele z ma
jątków się swoich, zwłaszcza bez żadnćj potrzeby nie 
wyzbywali w ręce Izraelitów. Nie potrzebnie więc to 
życzenie; oburzyło tak dalece korespondenta Neueste 
Nachrichten, bo wszakże nie mielibyśmy nic przeciw 
temu, gdyby on napisał, iż wolno mu jest życzyć so
bie, aby wszystka własność gruntowa polska przeszła 
w ręce żydowskie. Powiedzielibyśmy tylko, iż niewi- 
dziemy w tem korzyści dla sprawy narodowćj, prze
ciwnie widziemy w tem jćj szkodę, a zatem stoso
wnie do tego przekonania, staralibyśmy się, aby na 
szemu życzeniu a nie jego stało się zadosyć. Odłącza
my zaś z umysłu autora owego listu z Krakowa od

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  7 sierpnia. W  piątek (9 t.m .)  ma być 

wielki przegląd w ojsk dla uczczenia kró la  szw edz
kiego przybyłego tutaj.

P a r y ż  8 Sierpnia. Dnia 12 sierpnia wyjeżdża 
Cesarz Napoleon z królem  szw edzkim  do obozu 
pod Chalons. — Dziennik Pays  zaw iera  silny a r 
tykuł przeciw Merodemu. (D rugą część tćj depe 
szy, iż zjazd Cesarza z królem Pruskim  nastąpi 
dopiero w październiku, telegrafow aną nam wczoraj, 
zamieściliśmy ju ż  w przeszłym numerze. P .R . Cz.)

T u r y n  7 sierpnia. G azeta turyńska óglasza o- 
dezwę jenerała  Fantego, w którćj tenże oświadcza, 
iż mniemany dekret o am nestyi dla zbiegów woj-i 
skowych nie istnieje. Z Neapolu donoszą, że re- 
d&ktorowie dem okratycznych dzienników zostali po
dobno aresztowani z powodu kocićj muzyki ja k ą  
wyprawiano kilku deputowanym  z Neapolu na 
sejm w łosk i, a głosującym  przeciw rządowi.

M e d y o l a n  8 sierpnia. Dzisiejsza Perseveranza 
p isze: Zapew niają że jenerał Fanti uda się do 
Francyi do obozu pod Chalons. W edług wiadomo
ści jak ie  tti miano z Neapolitańskiego, znany do
wód zca burbonistów Cbiayoue znajduje s ię . z 200 
ludźmi i 3ma działami w Sora. W  pow iecie C'a- 
serta panu ją  rozruchy .—  Z  Palermo  p iszą  tu pod 
dniem 3 sie rpm a, i i  tameczna partya burbońska 
ośmielona rozruchami w neapolitańsk;em, podnosi 
głowę. W Olivazzo pod Palerm o norganizował się 
komitet reakeyonistowski. U ks. Spadafura, który 
sprzyja burbonom, odbyto rewizyę, lecz nic nie zna- 
leziono. Czterech podejrzanych o sprzyjanie bur- 
bonom, wydalono z kraju.

D u b r o w n i k  (Raguza) 7 sierpnia. Drugi adjn 
tant su łtana, Bezim bej, przejeżdżał dzisiaj tędy 
udając się do Mostaru.

C a r  o g r ó d  7 sierpnia. Ali pasza mianowany
został wielkim wezyrem, w miejsce Mebmeda pa
szy, który został przeniesiony na stan rozporrą- 
dzalny; Fuad  pasza m ianowany ministrem spraw 
zagranicznych, a Kiam il pasza prezesem Rady spra
wiedliwości. (Fuad pasza był dawniej ministr m 
spraw  zagranicznych, lecz gdy w nadzwyczajnem 
posłannictwie wyprawiono go do S y ry i, powierzono 
tymczasowo wydział ten Alemu paszy, który teraz 
został wielkim wezyrem, a Fuad powrócił do za
rządu swym  wydziałem. P. R. Cz.).

on uroczyście oświadcza się przeciw w ysłaniu po
słów do R ady państw a, i zakłada formalny protest 
przed Bogiem i św iatem , przeciw jakim kolw iek 
uch i ałom wiedeńskićj Rady państw a pod wzglę- 
dem W ęgier i krajów  korony węgierskićj. R e
skrypt królew ski po targał każdą nić porozumienia

aAPś0nier aŻ J  8®’m n '°  będąc kompletny nie 
może żadnych ustaw  w ydaw ać, przeto musi za
wiesie dalszą czynność sw oją. T rzy godziny zaję
ło czytanie tego a t u , które przeryw ano częstemi 
oklaskami. Projekt przyjęty w I zbie niższćj, posła
ny został do Izby wyższćj, kfóra dziś 9go miała 
nad nim obradować. W sobotę 10go prezesi obu 
Izb mieli powieźć adres do W iednia.

N. Pan przyjmował we czwartek deputacyę P ogra
nicza. Na przemowę mianą do siebie odpowiedział 
Cesarz uprzejm ie, że każe zbadać uciążliwości P o 
granicza i wyznaczy w tym celu komisyę oddziel
ną; wszelako niewzmiankował ani jedpera słowem 
o zniesieniu wojskowćj organizacyi tćj krainy.

We wtorek 6 t. m. odbyły się w kościołach 
warszawskich uroczyste nabożeństwa w dzień P rze 
mienienia Pańskiego, poczem liczna kompania po
bożnych w yruszyła pieszo do Częstochowy przecią
gając  przy brzmieniu śpiewów narodowo - pobo
żnych przez ulice W arszaw y, przy których wszy
stkie sklepy ja k b y  w dzień świąteczoy były zam
knięte aż do godziny le j z południa, i spotyka
ją c  się z jenerałem  Suchozanetem, który jeszcze 
urzęduje a w szczupłym orszaku przejeżdżał ulice 
które procesya przechodziła.—  We wszystkich pro- 
wincyach polskich właściciele ziemscy zajm ują się 
gorliwie środkam i, któreby ułatw iły stanowczą 
przemianę stosunków  włościańskich i uwłaszcze
nie włościan. Na L itw ie w tym także celu w ła
ściciele ziemscy chcą założyć Towarzystwo Kredy
towe Ziemskie, i p ro jek t ustaw y tegóż Tow arzy
stwa, skreślony przez sieb ie , przedłożyli rządowi 
do zatwierdzenia. Główne zasady tego projektu 
podajemy wyżej.

Ogłoszono już w Petersburgu m ianowanie j e 
nerała Lam berta Namiestnikiem cesarskiem  w Kró
lestwie. Poprzednio już kilkokrotnie wspom inali
śmy, że objęcie zarządu Królestwa przez tego je 
nerała, jakkolw iek  uchodzi on dotychczas za li
beralnego i łagodnego, nie może zadosyć uczynić 
potrzebom narodu i zmienić położenia rzeczy 
w K rólestw ie; gdyż tu rzecz idzie nie o zm ianę 
osób i mianowanie tego lub owego jenerała rosy j
skiego zarządzcą kraju, ale o zupełną zmianę sy 
stemu rządzenia, o zadośćuczynienie prawom n a 
rodu i danie mu instytucyj odpowiednich jeg o  po
trzebom. W ieści, że jenera ł Lam bert przyjeżdża 
z łagodniejszem i instrnkeyami i z nowemi konce- 
syam i, nikogo w kraju obałamucić nie m ogą ; a l
bowiem co się tyczy instrukcyj, w iadom o, że na
wet jenera ł Murawiew Am urski, gdy mu namie
stnictwo ofiarowano, uważał, iż zarząd Królestwem 
w edług tych instrukcyj nie może zadowolnić naro
du i je s t niepodobnym ; co się zaś tyczy koncesyj, 
znaczenia ich i doniosłości dowiodły każdemu pse
udo reformy niedawno ogłoszone a nawet niewy- 
konywane. Zresztą bliska przyszłość okaże , czem 
są te nowe koncesye, czy tylko czczą wieścią roz
puszczoną z um ysłu , aby ułatw ić jenerałow i z a 
rząd krajem . To z gorzkiego doświadczenia wycią
gnięte przekonanie, potwierdzone je s t w ogóle po
stawieniem znów na czele rządu cywilnego w K ró
lestwie jenerała  rosyjskiego, mało nawet kraj zna
jącego : stan przeto wojenny, w którym  od lat 30 
znajduje się K rólestw o, pozostanie nadal. N ad
to pogłoski donoszą, że przez to mianowanie i przez 
taki obrot rzeczy zawiedziony nawet został Dyre
ktor Komisyi oświecenia, marg. Wielopolski w skro
mnych obietnicach, jak ie  mu Cesarz rosyjski miał 
uczynić przyrzekając małe zm iany w systemie 
zarządu Królestwem. U trzym ują n aw e t, że dla u- 
skarżania się o to wyprawił swego syna do Peters
burga, z zagrożeniem dymisyą. G dyby tak  było, dy- 
misya może być przyjętą, albowiem rząd rosyjski 
zuzywszy ludzi których do swego plann potrzebu
je, odrzuca ich nie dbając na obietnice zmian ja 
kie im uczynił: mieliśmy tego niejeden ju ż  przy
kład w dziejach . Dzisiaj jed n ak  zachodzi ta  oko
liczność przeszkadzająca rządow i rosyjskiem u po
stąpić według owego zw yczaju, że teraz Zachód, 
szczególniej Francya, nalega na Rosyę o koncesye 
dla P o lsk i, p rzedstaw iając , że inaczej dobre sto
sunki między Rosyą a F ra n c ją  utrzym ane być nie 
mogą. Cokolwiekbąć, syn D yrektora Komisyi wy
znań pojechał do Petersburga, aby, ja k  twierdzą, 
przedstawić w imieniu D yrektora skargę o gw ał
ty  popełniane przez wojsko rosyjskie.

Król szwedzki przybył ju ż  do Paryża 6 t. ro. i 
rozpoczęły się różne uroczystości na jego  przyję
cie; lecz zjazd Cesarza z królem Pruskim w obo
zie pod Chalons nie przyszedł do skutku dla j a 
kichś nieznanych dotąd przeszkód i dopiero W p aź
dzierniku ma nastąpić zjazd ten w innem miejscu 
zawsze we Francyi, ja k  to doniosła wczorajsza
UGp6SZ8«

Krwsiwe starcie w Hercegow inie i Bośnii jest 
izk iem : układy m iędzy Omerem paszą a  naczel

nikam i powstańców hercegowińskich nie doprowa
dziły, ja k  wiemy, do żadnego rezultatu; komisya 
europejska w Mostarze zgrom adzona usiłująca na- 
próźno w tych układach pośredniczyć, a nastę
pnie chcąca stosunki stale urządzić, rozwiązała się, 
lecz jeszcze Mostaru nie opuściła, a Omer pasza 
miał otrzymać cd sułtana rozkaz do zbrojnego 
działania.

Parowiec Lloyda „K alkutta" przybył z K o nstan 
tynopola do Tryestu i przywiózł n iejakie w iado
mości ztam tąd do 3go b. m. sięgające. M ówią one 
że Sułtan przyjmował Sir H enryka Bulwera po
sła angielskiego. Około stu rodzin kozaków  doń
skich przybyło do Carogrodu « T aganrogu. Jene
rał Codriugton gubernator G ibraltaru  złoży Sułta
nowi w imieniu królowej angielskiej powinszowanie
wstąpienia na tron. T ra k ta t handlowy z Włochami

nrzvbvf°tuPtaT ^y ' pa8za guberDator Erzerum 
k re te sem  st 1. v?raz z swoim k ija ją  i swoim se- 
kretarzem  staw iony będzie przed sąd.
p-a a ;! - , 1 z am erykańskiego teatru wojenne-
maii ^ a-!^ do 24 lipca. Rozbite w ojska Unii, gro- 
m auzą się na swej obronnej linii wdłuź Pot<>- 
m aku i w zm acniają się nadchodzącemi posiłkami; 
separatyści zaś rozpoczęli działanie zaczepne i po
sunąw szy się naprzód, zam ierzają uderzyć na Har- 
pers-Ferry, ważne stanowisko przed linią obronną 
Unionistów.

W obec uchwały sejmu węgierskiego przyjm ują
cej jednogłośnie projekt D eaka do odpowiedzi 
na reskrypt cesarski, wszelkie inne polityczne sp ra
w y tracą na ważności. Otrzymana przez nas de
pesza telegraficzna o tej uchwale w dniu w czora j
szym, i doniesienia telegraficzne dz ś doszłe  do 
W iednia ograniczają się tylko na ogólnem oznaj
m ieniu, iż odpowiedź zbija w szystkie zarzuty re 
skryptu, a bióro telegraficzne peszteńskie Scharfa 
w obszerniej8zem nieco o tej uchwale doniesienia 
mówi, że takow a oprócz odparcia zarzutów reskryptu 
punkt za punktem, obszernie przedstaw iastosunki Wc- 
gier, Siedmiogrodu i Chorwacyi, dotyka także innyc h 
kwestyj, mówi o .prawach korony czeskiej tudzież
Galicyi i o konstytucyi krajów  dziedzicznych. W o- t —-------- ---------------------------
góle ak t ten bardzo stanowczo przemawia. W  koń-1 Antoni K łobukowtki} r e d a k to r  o d p o w i e d z i a l n y .

Ostatnie depesze te leg raficzne  „fzasu “ . 
P e s z t  9 sierpnia. Izba niższa zajm ow ała się

dziś mało znaczącem i przedm iotam i; Izfia wyższa 
dopiero w poniedziałek będzie m iała posiedzenie. 
iWielu deputowanych gotuje się do stanowczego 
odjazdu, spodziewając się rozw iązania sejmu.



4 CZAS z Soboty 10 Sierpnia 1861,

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K r a k ó w  9 sierpnia.
Banknoty polskie za 100 złr. now. . . . złp.
Ruble obrączkowe a g io ................................. „
Talary pruskie za l fi0 złr. now...................ta
Srebro n o w e .................................  *1
Półimperyały rosyjskie..................................„
Napole^ndory 20-fr  ....................
Dukaty holenderskie w a in e ..........................z

„ au stryaok ie .......................................
Listy nastawne galic. s kupon na mon. kon. „

n v n »  w < l1- "
Obligacye indomn. s kuponami..................... n
Pożyczki narodowa s r. 1854 be* kup. ■ n 
Akcye kolei gal. be* kuponu n wpłaty 10 /0 „ 
Listy zastawne polskie * kuponami • ■ « i

W i e d e ń  9 sierpnia (telegraf.)
5% M e ta lik i ..................................................
5% Pożyczka narodowa  .........................
Akcye banku naród, wiedens....................... ...

banku kredytow ego.........................
S reb ro .. . . - .............................................. ...
Londyn 10 lunt- s i ts r l . ..........................
On kat pojedynoay  ..............................

W ie d e ń  8 sierpnia. 
P o ży czk a  sk a rb o w a

5% Metaliki na wal. anstr.............
5% Pożyczka narodowa . . . - 
6% Metaliki na moc. konw.

% 0M 8 
*7. a

icdcmuiz. niższej Austryi . . 
m węgierskie. . . .  

chorw. slow. ban.

5%*•/
*7.

mkowińakie . r»'i. 
siedmiogrodzkie .

„! „ innych krajów kor.
5 •/, Pożyczka nowa wenecka...................

L is ty  castaw n e  
5°, bsakn naród. 12 miesięczne . . . .

. » .  6 letnie. . . . . . .  <
.  ,  ,  10 letnie............

„ „ losowane w waL anstr.
4*. Tow. kredyt, galicyjskie...................

~ ' yozk i lo te ry jn e
:D. z r. 1860 oałe . . . • •

z r. 1889 oale . . . -
:  ;  ;  z r. 1864 na 4*/. • • • ■

Bilety rentowe C om o..................................
Looy zakłada kredytowego..........................

,  tryeatakie na *%'/•  ......................
.  żeglugi par. na Dunaju . . . . . . . 
- Księcia Esterhazego na 40 złr.

P o ż j 
Lv*y poi. skarn

Księcia Salm 
Księcia Palfly „
Księcia Clary .
Hr. S t Genoin „
Miasta Budy „
Księcia WindisohgrStz 
Hr. Waldstein „
Hr. Keglewioza

40
40 n • • . i
40 ,  . . .
40 ,  . . . .
40 ,  . . .
20 R # * * i
20 n . . . <
1 0 ...............

A kcye B ankow e i p rzem ysłow e
kiye banku naród, anstr............................

zakłada kredytowego......................
.  żeglugi parowój na Dunaju. . . . .

i północnój Ces. Ferd................
rzadow śj..................................
zachód. Ces. Elżb.....................
Pardubickiśj .
Nado

kol

•dubickiej. 
iciaańakiój

Połndniowój. 
Galicyjskiej . 

K ursa  zag ran iczn e  
Amsterdam 100 zł. hoL. . . 
Augsburg 100 zł. nadreń. .
Berlin 100 t a L ...................
Frankiurt n. M. 100 zł. nadr 
Genua 100 lirów piem. . . 
Hamburg 100 marków. . .
Lipsk 100 taL.......................
Liworno 100 lirów. . . . . 
Londyn 10 funtów

(8 miesięczne) 
r © s

!? 
iii

Londyn  .............................. j-jS •
Pary* 100 franków .......................... I *

W alu ty
Cesarskie k o ro n y .........................................

i  pód korony . . . . . . . . . .
„ dukaty na w ag ę ..........................
,, „ obr§czkowo.......................

Złoto al marca . . . . . . . . . . . . .
Napoleondory............... ... .............................
Sawerony . . .  • . . . . . . . . . .
Frydrykl....................... ... .............................
Lnidory  .......................
U oroem  angielskie......................................
ImperyaJy rosyjskie......................................

cebro . . . .Sreb
- kupony . . 

Talary związkowe. 
Pruskie bilety kasowe..

L k Ow  7 sierpnia.
Dukat holenderski.......................

austryacki.......................
Pónmperyał rosyjski...................
Rubel rosyjski..............................
Talar p r u s k i ..............................
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austr.

.  » .  » • w mon. kon.
ODhg. mdemu. bezknpon...............................
Pożyczka narodowa bez kupo n ...............

H a n i s w s  7 sierpnia
Półimperyały........................................... rubli
Obligi skarbowe...........................................

kupon ......................................
Listy zastawne III o k resu .....................rnbii

knpon ......................................
Akcye kolei łelaznój wziwawiko- wiedeóskićj

W r o c ła w  8 sierpnia.
Banknoty aurtryackie w mon. nowój . .
Polskie bilety bankow e...............................

„ listy zastawne...................................
Poznańskie listy zastawne 4 g ...................

*1 J! a    .
Obligi kolei k rak .-ezlaak  ...........................  .

Hun ta  o*/. .
P a r y s  7 sierpnia.

K .nsole . . .
L o n d y n  7 sierpnia.

żądają płacą
. 348 342

111 109
74 73

136 135
11 25 11 5
10 98 10 80
6 46 6 36
6 56 6 46

86 — 85 —
91 75 81 -
68 25 67 25
81 — 80 —

149] 147]
. KKL 99]

z ł r . c
68 15
81 —

746 —
174 20
135 15
137 75

6 68

C3 60 63 25
81 20 81 10
68 30 68 10
89 50 89 —
69 75 68 76
69 75 68 75
67 - 66 50
66 - 65 50
65 75 65 25
88 50 87 50
9 0  6 0 89 50

100 99 60
1C4 1(3

98 - 97 60
86 60 86 30
96 - 85 —

83 80 83 65
116 25 115 75

89 — c8 50
17 - 16 50
118-50 118.25
126) 124]

96 60 96 -
96 50 96 —
36 50 36 -
39 — 38 50
36 50 36 —
36 60 36 —
36 75 36 25
23 25 22 76
23 25 22 75
15 - 14 60

750 748
175 60 176-50
431 428

1949 1947
213-— 272 -
167 60 167 25
12025 119-75

— 147
231 233

14775 147-60

_
116 60 116-25

_
115 76 115*51'

— —
101-50 10125

—
—

136-80 136 60
S3 90 63 80

— 18 90
— ---

6 67 6 66
6 67 6 56

— 6 53
10 93 10 95

— 19 5
— 11 55
— U  20
— 13 85
— U  26

136] 135]
136] 135]

— —
2 5 2 4

6 62 6 27
6 15 6 49

11 30 11 16
2 17 2 15
2 8 2 6

81 20 80 40
85 15 84 40 .
67 13 S6 45
91 50 30 50

5 73]
92 9 —

— 1 41
14 96J 14 93j

— -  U ,
67 — 55 50

86] —
85] —
— 101? i
__

97]

68 to r

90]

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

O d  c h o d z ą :  
z Krakowa  do W arszawy 7 rano =  do Wiednia

i Wrocławia 7 rano; 3. 15 po połud. =
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano —  do Rzeszowa 5. 35 
rano; =  do Przemyila  10. 30 rano; 8. 40 
wieczór; do W ieliczki 7. 20 rano. 

z Wiednia do Krakowa  7 rano; 8. 30 wieczór.
Z Ostrawy do Krakowa  11 rano.
z Granicy do Szczalcowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu,
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1* 48 po połu

dniu; 7. 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 2. 25 po poludniu= z Prze 

myślą  7. 15 rano; 8. 15 wieczór. 
P r z y c h o d z ą :  

do Krakowa, z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór —  
z W rocławia  i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 8. 40 wieczór; =  z Przemyśla 
0* 15 rano; 3. po połud.; z Wieliczki 6. 40 
wieczór.

do Rzeszowa  z Krakowa 11. 51 przed południem. =  
do Przemyśla  6. 48 rano; 6 . po południu.

— ^ MM— — — —
Przyjechąli od 8 do 9 Sierpnia.

HOTEL POLLERA. Józef Lecco, Tadenss Ri„g kup., Ale
ksander Janicki, Tarnoquini nr*, pruski, Rudolf Sohliwa apt. 
* Wrocławia. W ładysław  Michałowski w ł. dóbr * Witkowie. 
Franc. Greger, Jan Bykowski właś. dóbr, Celestyna Saehino
żona sfsesora s Galicy*. Jan Csosnowski obyw. * W ołj ni*.

Otto Alth kop. * Wiednia. Antoni Grzimek, Wojciech Berg- 
mann. Maurycy Falkenthal, Jan Rosenbanm kup. z Koźla.

HOTEL SASKI: Julia Kałuska. Franciszek Betlejesyk, A- 
lek«ander Chołodecki, Jan Niepruski, Jan Piotr Anzelm Mle- 
ozko, Józefa Woźniakowska obyw., Henryk Raab lekarz, Ta
deusz Mikussewski urz. z Królestwa. Fr. Samczewski z Ki
jowa. Józef Radiiliewioz fabr. cukru z Rosyi. Jan Sulatyeki 
ob. z Grodna. Władysław Górski ob. z Warszawy. Julian 
Marion osłon. tow. starożytności z Franeyi.

HOTEL DREZDEŃSKI. Aleksander Zapaśnik urzęd., Win
centy Bem wł. dóbr z Warszawy.

Wyjechali-. Kamilla Wierzchowska ob. do Szczawnicy.

II r i  ę d » w c.
O bwieszczenie.

[Nr. 1536] _____
Niejaki Haseler i W eber anonsowali się w dzien

niku „Czas" Nr. 148  jako lekarze zębów.
Gdy atoli z dochodzenia na drodze karnej 

przeciw nim wytoczonego okazało się, że obadwaj 
nie posiadają kwalifikacyi jako lekarze zębów i 
do wykonywania praktyki takowej nie mają ża
dnego upoważnienia, przeto Magistrat o tern za
wiadamia Publiczność, by się nie dała wprowa
dzić w błąd na swoją szkodę.

Z Magistratu król. głównego Miasta Krakowa 
Wydziału karnego.

Dnia 13 Lipca 1861 roku. (883-3)

i n s e r & t y *

i w *  u m  i * .
— ■*»»-—

Podpisany ma honor zawiadomić szanowną 
Publiczność, iż z dniem dzisiejszym w nowo u 
rządzonych lokalach przy ulicy Floryaóskićj, 
naprzeciw „Hotelu Rosyjskiego," otworzył

K A WI A R N I Ę ,
którą zaopatrzywszy w wszelkiego rodzaju na
poje zimne i gorące, jak niemnićj w dzienniki 
tak krajowe jak i zagraniczne, urządził także 
różne gry i wystawił BILARDY, przy zacho
waniu cen umiarkowanych, rychłćj usługi, do
broci napojów, a to w taki sposób, ażeby osoby 
zwiedzające ten lokal znalazły go podług życzeń 
swych godnie odpowiednim i z zupełnem za 
do woleniem.
(901-1-4) A . D y k t a r s k l .

ZARZĄD A D M IN IS T R A C Y J N Y
Wód Szczawnickich

ma honor zawiadomić niniejszem, odnośnie do ogłoszenia umie
szczonego w  N. 162 „Czasuw z d. 18 rb., iż gdy jedna część 
Gości kąpielowych zakończywszy kuracyę, wybiera się do w y 
jazdu z Szczawnicy, — już w  bieżącym tygodniu rozpoczy
nają się uprzątywać mieszkania, dla gości chcących jeszcze 
odbyć kuracyę w  zdrojowisku Szczawnicy, jak dfugo służy  
do tego jeszcze pora,

dniSzczawnica dnia 5 Sierpnia 1861 r. (892)

Z a  n a j l e p s z e  u z n a n e  
istotnie prawdziwe

f r a n c u z k ie  M a m ie n ie  m ły ń s k ie
(n ie  d o p o ró w n a n ia  z tem i, k tó re  w  W ę g rz e c h  z k a m ie n ia  c io so w e g o  z a  ta k  z w a n e  fran-

c u z k ie  k a m ie n ie  m ły ń s k ie  w y ra b ia n e  b y w a ją )  
poleca pierw sza słynna fabryka od 2 3  lat egzystująca i to w różnych rozm iarach i gatunkach,

ja k  również

gazowe Pftle młyńskie
we w szystkich num erach, 3 8 ” i 3 2 ” szerokości m ające, —  a n g i e l s k i e  O s k a r d y  

z najprzedniejszój stali angielskiej, po znacznie zniżonych cenach
K aro l G oldham m er  w BER LIN IE, „Neue Konigsstrasse" Nr. 1 ,

pierwszy fabrykant francuzkich kamieni młyńskich w Niemczech. (827-3)

» d lat kilkunastu poświęcając się zawodowi 
nauczycielskiemu, upraszam  szanownych 

Ywateli, chcących swych synów w  moim domu

(900-1-3) J ó z e f  D obrzęckt

H a m * A n i o n  0 iEeźcio oktawach w dobrym stanie at W E l / t j p i c l l l  dla początkujących, jest s wolnój ryki 
sprzedania. (894-1-2)

Bliższa wiadomość w Ogrodzie Btrzeleokim.

BROWAR
najlepszym stanie, w Przemyślu, kol 

dworca kolei żelaznój,
; z wolnój ręki pod bardzo korzystnemi 

w arunkam i do s p r z e d a n i a .
B liższa  w i a d o m o ś ć  u  B. Hornika 

P R Z E M Y Ś L U . (863 2-3)

Br&ahans-Realit&t

GUWERNANTKA
m u z y k ę ,

życzy sobie zmienić miejsoe, które od lat 6oin zajmuje. 
Bliższa wiadomość pod adresem K. B . W Księgarni P e l-  

la ra  w Rzeszowie. (889-1-3)

Nauczyciel fortepianu
ta jący  k i lk a  je s z c z e  g o d z in  w o ln y c h , życs 

u d z ie la ć  w  ty c h ż e  le k c y j,
według najnowszćj i najpraktyczniejszej metody. 

Bliższy wiadomość udziela z grzeczności Księgarnia pana 
Jó ze fa  Czecha w Krakowie. (890-1-4)

W A  T  dzienniku „ FortschriW-' w Nrze 
1 7 4  czytamy następujące og ło 

szenie pod ty tu łem :

„Łysych nie ma jui więcej!"
„Jeżeli brak lub s w ienie w łosów  na głowie, 

m iałyby być jedyną oznaką zbliżającej się staro- 
s'ci, w tedy możnaby przypuścić, że starców  w ię
cej już nie b ęd z ie ; —  tak przynajm nićj stara się 
udow odnić nam  to pan M. Mally ,  parfum er za
mieszkały w W iedniu  (alte W iedeń , H auptstrasse 
Nro 3 3 9 ) , a to przez sw oje now o-w ynalezione 
środki tak zw ane: „M EDITRINA ZIO ŁO W A ," 
lom ada wzmacniająca porost w łosów  i woda 

w zm acniająca porost w łosów  i brody.
Rzeczyw iście udow odnił pan Mally św iadec

tw am i od osób powyższe środki używających, iż 
nielylko łysina lecz i broda przez używanie tych
że bujnym  w łosem  porasta, jak również dowiódł, 
iż potrafi św iat i ludzi odmłodnić.

Życzeniem naszem  je s t jeszcze to tylko, aby  
wynalazca tak  skutecznego środka odpowiednie 
zaufanie uzyskał, na k tó re  jako  R egenera to r w wy
sokim stopniu zasługuje.11 (852-3-221

Tenże w ynalazek prawdziwy i świeży jest do 
nabycia jedynie w Handlu Galanteryjnym  pana
J ó z e f a  J a h n a  w KRAKOWIE.

C. Ci. G V T I M I I T H  1 S p o t k a
'dawnifj Sommermeyer i Spółka w V. iednln

ek. uprzywil. fabrykanci zupełnie ogniotrwałyoh i przeciw włamania się zabezpieczających

Kas na pieniądze, książki i doknmenta.
sto łów  do pisania i kasetek,

p o d łu g  n a jn o w sz ć j w y łą c z n ć j  k o n s tru k c y i z d u b e lto w e m  h e rm e ty -  
c z n e in  z a m k n ię c ie m  d rz w ic z e k , 

również ogniotrwałych wstawków do mebli i murów,
n iem n ić j w sz y s tk ic h  d o ty c z ą c y c h  a r ty k u łó w , m ia n o w ic ie :

Pras do kopiowania, pieczętowania i stemplowania, jj
polecają jak  najmocnićj w yroby swoje, konstrukcyi najbardziój e l e g a n c k i ó j  i t r w a  ł ó j  po |

cenach zniżonych.
5 5 ^ - FABRY K A : „w W i e d n i u ,  A l s e r v o r s t a d t ,  F u h r m a n n s g a s s e  Nr. 2 2 8 .

W szelk ie zam ów ienia przyjmuje i jak  najspieszniej załatwia Dom Handlowy pod firm ą: jj 
•o  t  i r r e n n v i v r o  i  c n rw r  ... K R A K O W I E . "  (830- 4-e)

ił

FABRYKA MACHIN ROLNICZYCH
w  P O H IH 1  pod Ż a r k a m i

w Królestwio Polakiem, potrzebuje: 4  Ś lu sarzy , 4  S tola- 
r *y. 2 K ow ali, 3 S telm achów  — jakoteż 2eh ludzi 
ODznaJmlonyoh z u s taw ian iem  m ach in  ro ln lozyeh;
najgłówniejszy warunek, aby wi z y i o y byli Pol akami.

Bliższa wiadomość przy uliov Sławkowsklój pod L. 28?/((0 
na II piftrze. (8»5)

U n je u n e  h o m m e d e  n a is s a n c e  f ra n -
ę a ise  óesircaU avoir uue place comme instru- 

cteur dnng une maison oitoyenne polo
naise de plus proches renseignementz a Wieliczka sous les 
intiales: K. fi. poste restante, franco. (893-1-2)

Znaczny zapas

Obić pokojowych
i Storów do okien

55 u a j d u j e s i ę  w H a n d l u
J-JAHNA

po cenach bardzo umiarkowanych.

z polecenia król. pruskiego Mini
sterstwa w Wydziale lekarskim roz
bierana, ma własność odmładniania 
skóry nadając jćj naturalną świe
żość oczyszczeniem z wszelkich o- 
szpeceń jakiemi są: piegi, plamy 

wątrobiane, ostudy, parchy, suche i wilgotne 
x liszaje,  ̂ róża na nosie, z odmrożenia lub ostro- 
()j) ści krwi, tudzież żółta powłoka skóry, 
jg Za skutek w 14 dniach ręczymy, a w razie 
a  zawodu zwracamy kwotę zapłaconą.
K Cena flaszki całćj 2 złr. 60 kr. a .

„F J. KIRCHMAYER i SYN W

Ces. król. wyłącznie uprzyw. ogólną wzietość mająca
Woda Anaterynowa do ust

J . O. P O P P A , praktycznego lekarza zjbów w Wiedniu, „Stadt Tuehlauben" Nr. 567." — Cena 1 złr. 40 kr. w. a.
Ta Woda  do ust  od lOolu lat (stniejąoa, okazała sif jako najszczególniejszy środek konserwujący, tak dla 

ako tćż i uat, wtszła w używanio jako artykuł toaletowy w najzacniejuzyoh domach i prawie u ogółu ez&nownój Pu li 
osnośol, ed najssozytniejszyoh znakomitości lekarskich uzyskała oajohlubniejsze świadectwa; eądzg przeto, że wszelkie 
4r1bko jćj Kaohwhlanlc bjłobjr inpelaie Ebytecsonm. (333 10)

Masa do plombowania zębów, sSłffi:
Ck. wyłącznie uprzywil. PA ST A  ANATERY N O W A  do zębów . — Cena 1-32 złr. 

R o ślinny  p ro s s e k  do XębÓW. -  Cena 63 kr. wal. austr.
Powyższe artykuły utrzymują po znanych oenach we wszystkich miastach prowin- 
cyonalnych, mianowicie:

w KRAKOWIE: p. Tomasz Górecki, p. Józef Jahn i p. Leon Feintuch; 
we LW OW IE: p. P. Mikolasch, p. Laneri, p. Tomanek i p. Bierzecki 

aptekarze, p. Hoffmann,  p. Bonifacy Stiller i p. Józef Klein kupcy.
w Andrychowie p. H. Unger.

Belzu p. Hrynoak aptek.
Bielsku p. Schafran.
Bialćj p. Stańko aptek.
Bochni p. p. Niedzielski,
Bóbrce p. Jak Zarnitz.
Brodach p. apt. Deckert.
Bucsaczu p. Czerkawski.
Brzeżanach p. B. Fastenhecht i p. Zmin- 

kewski aptekarz.
Czemiowcach p. Różański, p. Zacha- 

ryasiewicz i p. Sohally. 
w Drohobyczu p. Klaskowski.
Dydowie p. Koniecki.

wDembicy p. apt. Herzog.
„ Dobromilu p. A. Krotowski.
,  Grybowie p. A. Mnsżyńeki.
„ Jarosławiu p. Ign. Bajan.
„ Kołomyi p. H. Laden.
R Krynicy p. M. Nitribitt apt.
„ Lnblanach p. Jan Glatz.
„ Lutowiskach p. M. Koniecki.
R Monasterzyskach p. Łipzchńtz.
, Przemyślu p. Machalski i pp. Gajdetsoh 

ka i Syn.
„ Przeworsku p. apt. Janiszewski.
„ Prelantich p. Winternitz.
„ Badautz p. Teichmavn.

w Rozwadowie p. K. Marecki.
Rzeszowie p. Ig. Schaitter.
Samborze p. apt. Kriegseisen I p. Ro

senheim.
Sanoku p. Jaklitsch.
Stryju p. apt. Sidorowie*.
Stanisławowie p. A. Tonauek i spólk* 

i pp. bracia Czuczawy.
Tarnopolu p. Latinek i p. A. Morawetc
Tarnowie p. J. Jahn i p. Milikowski 

księgarz.
Wadowicach p. Foltin.
Zaleszczykach p. KodrgbsH i spółka.
Złoczowie p. Gottwald.

A .  G U 1 P L 0 W I C Z

W  KRAKOWIE
ma zaszczyt oznajmić szanownej Publiczności, iż Panowie Filip Ilnus 

i  S yn ow ie  w  W IE D N IU , założyli w jego Handlu
przy u l i c y  G i r o d z k i ć j  S r .  O H 'N g

W ielki Skład komisowy
DYWANÓW I OBIG na MEBLE

z wyrobów swych c, k. uprzyw. fabryk
=  po cen a ch  f a b r y c z n y c h .^ =

Prócz tego Skład ten zaopatrzony został wielkim wyborem
świeżo sprowadzonych

Dywanów Angielskich,
kap na łóżka, przykryć na stoły, kołder weł
nianych, koców Węgierskich i t. p. I»° cenach

iak najtańszych.  .

*

9

pobudzająca wczesny porost brody
Chcąc mieć wczesny porost bro

dy lub wąsów bierze się cokolwiek 
I pomady np. jak dwa ziarnka gro
chu i naciera się z rana rzeczone 
miejsca, a najdalćj w 6 miesięcy 

^btyny je  porost pokryje; środek 
jten bowiem jest tak skuteczny, że 
nawet 17 letni młodzieńcy niema- 

jący jeszcze żadnego porostu przychodzą doń za 
pomocą tćj pomady.

C e n a  p u sz k i 2 z łr .  6 0  k r. w . a .

Płyn Japoński
w  p u d e łk a c h  o  2 f la sz 
k a c h  z a  5 z ł r .  w . a u s tr .  
jest najprzedniejszą kompo- 
zycyą do prędkiego farbowa
nia włosów, brody, wąsów i 
brwi według potrzeby i upo- 

i dobania, odpowiednio do twa- 
Irzy, z zupełnem farbtyącego 
|  zadowoleniem; prócz tego po
lecamy:

C hińsk i środek, dow oln ego  
farbow ania  w ło só w

Flaszka 2 złr. 10 kr. w. a.

Oryentalny sposób
ogolenia włosów,

a

i bez bólu lub uszkodzenia, na śa 
najdelikatniejszych nawet miej- A 
scach, a to w 15 minutach, któ- w 
rego to sposobu używa czasem 0  
płeć piękna do spędzenia śladów ó(j 
brody i wąsów, tudzież zarasta- 
jących brwi lub gęstego zarostu «  

jCiemienia.
F la s z k a  2 z łr .  JO k r. w  a u s tr .

Fabryka: Rothe i Spółka w Berlinie, główny zaś 0  
jj) skład powyższych pięknideł znajduje się wyłącz- 
|  nie w handlu pod firmą: E . S k i r t i ń z k i  w Ryn- 
g ku głównym w Krakowie. (597-8)

(131 9)

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOG:

10

Wys. bar. 
w lin. par.

pnez
0 ’Reaum.
328’
27
25

’14
13
ei

Stan oiep.
podług

Reaumura

+ 2 0 ’8 
14 4 
14 3

wilgo tn. 
powietrza 
względna

Kierunek
■ natężenie wiatru

52
86
96

W  Drukarni „CZASU."

zachnodi średni 
Eaoh. (łaby

połu. zach.-moc.

STAN
N I E B A

p o g o d a  a  c h m u r  a i m

u » Deere* ____

C ZN E .

Zjawiska
napowietrzne

Zmian* olepła 
w oiągu dnia

od do

o s z o z
+ 2 2 ’0 +  12’4

(JZUSAAIIE.

L ik ie r  n a  ż o łą d e k  B r . K r o m b h o lz a .
Niebędąc wprawdzie słabowitej konstytucyi ciała, 

cierpiałem przecież często na rozmaite dolegliwości 
trawienia, biegunkę i niemoc wnętrzności, co mi jako 
(lipcowi, będącemu najwięcej w drodze, bardzo dolegało 
i bardzo mnie zniechęcało. Lekarstwa wszelkiego ro- 
dząju, którym i tak nie sprzyjam, nie zdołały mnie od 
tego dolegliwego stanu na zaw sze uwolnić. Z  samej 
bojaźni morzyłem się głodem w  drodze i nie jadałem  
żadnego kawałka bez obawy.

Usłyszałem wreszcie o likierze na żołądek, który 
podług recepty słynnego profesora w Pradze p. Kromb
holza, bardzo korzystne, nawet nadzwycząjne w łaści
wości miał posiadać i szczególny skutek na organa 
trawiące wywierać, spróbowałem go i sam, i —  tylko 
temu likierowi zawdzięczam, że j e s t e m  o d  m o i c h
7 <!™8l r WOSei z u p e łn ie  u w o ln io n y m .

oh ere?' żołądkowym w  kieszeni jeżdżę teraz
trawią a k ’ Je?  ' pî  bez krytycznego dochodzenia, m w ię aobrze, i nie wpadam ani w biegunkę ani w ja-
\ ie in ne cierpienia wnętrzności; przecież czasami napiję 
S1§ nieco tego likieru, chociaż ju ż  mógłbym się bez 
mego całkiem obejść.

Składam zatem p. Purgleitnerowi w Gradcu, który 
dołożył starania, by prawdziwą receptę na wyrabianie 
tego likieru otrzymać i takowy wyrabiać, moje publi
czne podziękowanie, i jestem  mocno przekonany, że  
każdy w podobnych cierpieniach w tym likierze żo łą
dkowym prędką pomoc znajdzie.

Pr. Leitner,
(848-2-6) kupieo.

T ę wodę do ust utrzymują;
Esencyą tę utrzymują:

p. K . Hermann i i
p. J .  J a h n  j w  KRAKOWIE.
p. K a r o l  S c h n b n t h  W e LWOWIE.

Rządzca Drukarni, Antoni Bother.


